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L W Ó W  d 13. października.

(Rada przyboczna pana Czedika. — Obsada miejsc 
u  nowych liniach kolei państwowych w Galicji. — 
Pierwsze posiedzenie Bady kolejowej. — Zaproszę* 
nie do Berlina na konferencję w sprawie kolonial
nej afrykańskiej. — Uśmierzenie powstania ormiań 
■kiego w Cylicji —  Opati zenie wyprawy angiel
skiej w Egipcie. — Raport admirała Conrbeta. —  
Sprawa studentów kijowskiego uniwersytetu. P o
twierdzenie zamordowania Stewarta. — Adres wę 

gierskiaj Izby posłów do korony).

Minister handln zamianował członkami sta
łej Rady przybocznej, dodanej wedle statutu or- 
ganizycyjnego kolei rządowych jeneralnemu dy
rektorowi tych linij dla współdziałania z nim 
w sprawach finansowych i komercjalnych, na
stępujących pięciu członków Rady kolejowej: 
Jana Wagnera, emerytowanego hofrata, Ottona 
Habera, finansistę z Wiednia, Karola Jesslera, 
jeneralnego inspektora spółki dla telegrafów 
prywatnych we Wiednin, Alojzego Haymerle, 
pensjonowanego jenerał-majora, i W iktora br. 
Pereirę, członka Wydziału krajowego z Górnej 
Austrji.

Z G a l i c j i  n i e  ma w t e j  R a d z i e  
p r z y b o c z n e j  n i k o g o !

Galicja stanowi pod względem zaludnienia 
i co do obszaru więcej, niż czwartą część całej 
Przedlit&wii, & co do rozległości linij kolei pań
stwowych w kraju naszym, to sieć galicyjska 
wynosi niemal połowę całej dotychczasowej sie
ci kolei państwowych. A  przecież na 50 człon
ków Rady kolejowej, z Galicji powołano w jej 
skład tylko pięcia członków, gdy np. maleńka 
Bakowina, która w dodatku niema ani jednego 
dotąd kilometra kolei państwowych, ma dwóch 
zastępców w Radzie kolejowej.

W  tym rokn wypadło obsadzić świeżym 
personalem kilka nowych linij kolejowych w 
Galicji. Mianowicie obsadziła kolej Karola Lu
dwika otwartą w lipen b. r. nową linię Jaro
sław Sokal, obsadzono świeżo otwarte linie ko 
lei państwowych Grybów Z agórz , Podgórze- 
Oświęcim, a obecnie mają znów nastąpić nomi
nacje dla nieotwartych dotąd części kolei Trans
wersalnej: Żywiec-Sucha-Skawina, Sucha-Nowy 
Sącz i Stanisławów Husiatyn. Wielu więc urzę
dników przenosi się z awaus&m ze starych li
nij kolejowych na nowe, i w ogólności jest tak 
mm ptarych jak i  na nowych liniach" bardzo wie
le stosunkowo miejsc wolnych Spodziewamy się 
tyle względności ze strony władz, od których 
nominacje owe zależą, że o ile możności będą 
liczyły się z nsprawiedliwionemi ze wszech miar 
życzeniami kraju, i obcych przybyszów nie bę 
dą nam nasyłały. Wywołałoby to w kraju go
rycz. Na cóż tego?

Minister handlu zwołał nowonstanowioną 
Radę kolejową na pierwsze posiedzenie na wto
rek, d. 4 listopada br. na godzinę 10 przedpo
łudniem. Posiedzenia będą odbywały się w gma
chu administracyjnym, tuż przy dworcu kolei 
Zachodniej we Wiedniu. Na porządku dzien
nym:

1. Sprawozdanie jeneralnej dyrekcji o wy
konania uchwał dawnej Bady kolejowej (dla za
chodniej sieci) powziętych na ostatnich jej po
siedzeniach z d 19. i 21. maja br.

9. Wniosek o zaprowadzenie na nowych li
niach taryf osobowych takich samych, jakie są 
zaprowadzone na dawnych liniach kolei pań
stwowych.

3. Zarys ogólny letniego piana jazdy pocią
gów na r. 1885.

4  Zaprowadzenie istniejącej od d. 1. lipca 
1883 na innych liniach kolei państwowych ta
ryf towarowych na liniach: Lwów-Stryj-Stani- 
sławów, Stryj-Chyrów, Drohobycz-Borysław, 
Tamów-Lelnchów, Żywiec-Sucha-Skawina, O- 
święcim Podgórze, Żywiec-Zwardoń, Sucha-Nowy

P r z e d p ła t ę  1 • f t o u e z l z  p r z y ja n
We LWOWIE bióro adnanistraeji „Gasaty Nar.* 

n l i e z  K n p e r n l h n  1 S. Ogłoszenia 
w P&ryiu przjjm j* wrłęozme dla „Omzaty Nar.* 
ajencja pana Adama, Bne Clómsnt, 1 Faris, Otto 
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miejsca objętości jednego wiersza drobeym-drukiem.

B e k lia m y  w  r u b r y c e  ^ a ń c u ła n e ' 
MO et. o d  w ie n a n .

Sącz, Grybów-Zagórz, Zagórzany-Gorlice, Chry- 
plin (Stanisławów) Husiatyn.

N a f  tę , z b o ż e ,  b y d ł o  i d r z e w o  g a 
l i c y j s k i e  p o l e c a m y  s z c z e g ó l n e j  p a 
m i ę c i  g a l i c y j s k i c h  c z ł o n k ó w  R a d y  
k o l e j o w e j  p r z y  t e j  o k a z j i .

Od czasu jak kwestja egipska weszła na 
znaną nam drogę, złagodziło się nieco napręże
nie między Francją i Anglią, a cała nwaga 
zwróconą została na ogólne sprawy kolonialno- 
bandlowe afrykańskie, które mają być przed 
miotem narad berlińskiej konferencji. Sama o- 
koliczność, że pierwsza wiadomość o konferen
cji wyszła od dzienników francuskich, przy
puszczać każe, że projekt ten polega na po- 
przedniem porozumieniu się Francji z Niemcami. 
Z  różnych stron potwierdza się, że porozumie
nie to jest zupełnem, i w tern leży może wię
cej ważność konferencji, niż w celu, który ma 
przed sobą. Było do przewidzenia, że Niemcy 
nie pomyślałyby o konferencji, której los zale
ży od porozumienia się z Francją, gdyby nie 
były tego pewne naprzód.

Zaproszenie na tę konferencję, mającą od
być się w końca października lab na początku 
listopada, wysłane jnż zostało do gabinetów An
glii, Francji, Hiszpanii, Belgii, Holandji i Sta
nów Zjednoczonych. W  Berlinie spodziewają się, 
że zaproszenie przyjęte zostanie przez państwa, 
że nie łatwo nawet Anglia wymówićby się mo
gła od jego przyjęcia. Konferencji celem będzie 
zreformować i ująć w kodeks międzynarodowy 
kolonialne prawo, dając mu za podstawę na 
przyszłość wolność handlu dla wszystkich na
rodów. Ambasadorowie i posłowie państw za
proszonych na konferencję akredytowani w 
Berlinie mają zasiadać na niej, tym sposobem 
rządy nie będą potrzebowały wysyłać osobnych 
pełnomocników.

Przed kilka tygodniami donosiliśmy o gro- 
źnem powstaniu w Cylicji w Zaitun Dagh, czyli 
Górach Oliwnych przeważnie zamieszkałych 
przez lndność ormiańską. Powstanie to dzięki 
szybkiemu i energicznemu działaniu Dede ba
szy, mutesarifa Maraszu przytłnmionem zostało. 
Udało mu się wielką liczbę w góry rozpierzch
łych powstańców pochwycić i przyprowadzić do 
Maraszn, gdzie są w więzieniu. Gubernator 
Alepn, Dżemil basza, przybyły do Maraszu po 
uspokojeuin kraju przez Dedę baszę, przyjmo
wał deputację księży i ludności z Gór Oliwnych, 
która dziękowała mu za przywrócenie spokoj- 
ności. Rząd turecki może się nazwać szczęśli
wym, ie  na Zaitun Daghu miał do czynienia z 
ludnością nie wojowniczą. Teren Zaitun Daghu, 
to twierdza straszna, ze szczytami gór do pół- 
trzecia tysiąca metrów wysokiemi, poprzerywa
na przepaściami, w twierdzy takiej parę tysię
cy ludzi broni się dziesiątki lat przeciw całym 
armiom ; tak się bronili niegdyś na tym samym 
grancie przodkowie dzisiaj tak prędko zgnieco- 
nych powstańców.

Pochód naprzód, koncentrującej się w Wadi 
Halfa wyprawy angielskiej ma się rozpocząć w 
końca tego miesiąca lub na początku listopada. 
Statki wiozące komendę, jeneralny sztab, am
bulanse, komisarjat, kompanie inżynierskie i za
pasy amunicji oznaczone są wszystkie jedną li
terą, i mają ze sobą dwanaście kartaczownic 
obsługiwanych przez piechotę marynarki. Inną 
znowu literę nosi 50 ' statków, na których jest 
6.000 piechoty uzbrojonej w karabiny systemn 
„Henri-Martini." Trzecia nareszcie litera odró
żnia statki dla ciężkiego materjału wojennego, 
kawalerji i koni. Obficie wyprawa zaopatrzoną 
jest w wodę, chleb, ryż, mięsne konserwy, szyn
ki, słoninę, ser, cukier, masło, kawę, herbatę i 
wszelkiego rodzaju korzenie i kuchenne przy
prawy. Zapas tytoniu ogromny. 64.000 wielkich
skrzyń, wiezie to wszystko zakonserwowane we
dług najnowszych sposobów. Szczęśliwy żołnierz 
tak zaopatrzony, ale... szczęśliwy a z pewno
ścią pewniejszy, który jeszcze tyle nie potrzebuje!

Ministerstwo mary arki otrzymało telegram 
admirała Courbeta z Celung pod datą 9. bm., 
który donosi, że zabzpieczył utrzymanie i o- 
bronę wojska, które ma zająć port Kelnng i 
kopalnie. Pod Tamsui wykonano na lądzie re
konesans przeciw chińkim staunicom łodzi tor
pedowych. Port Tam8n: nie posiada żadnej innej 
obrony prócz linii topedów. Mała głębokość 
wody, niedostępnej d  ̂ większych statków, u- 
trudnia i czyni wyłojenie torpedów nadzwy
czaj niebezpiecznem. Itacje, zkąd zapala się 
torpedy, bronione są pzez liczną piechotę chiń
ską, rozłożoną w gęstwinach krzaków. Przy re
konesansie stracili Fratcnzi jednego porucznika 
liniowego statku i piciu żołnierzy. Admirał 
przedsiębierze środki, aby skutecznie obloko 
wać porty Tamsui, Tajranfu i Takaukan, jedy
ne, przez które wyspie-posiłki przyjść mogą.

Komunikat rządowy donosi, że z powoda 
ekscesów studenckich t Kijowie przedsięwzięto 
oczyścić uniwersytet z« szkodliwych żywiołów ; 
odczyty zawiesić do nowego roku 1885 i wszy
stkich studentów rozpuleić pod zakazem przy
jęcia ich do innych uniwersytetów. Ustanowio
no komisję, która z kzym grudnia czynności 
rozpocznie i przyjmować ma podania o ponowne 
przyjęcie. Komisji zalĄono o każdym podają
cym prośbę jak najdokiflniejsze powziąć infor
macje i tylko takich pDiśbę uwzględnić, których 
konduita nie podlega żtduej wątpliwości.

Telegram z Kairn j d. 11. donosi, że wice- 
mudyr Dongoli i gubernator Merawi potwier
dzają wieść o morderstwie pułk. fetę warta. 
Wolseley rozkazał mudyrowi udać się z woj 
skiem do Merawi, aby jeńców oswobodzić lnb 
wykupić.

Projekt adresu węgferskiej Izby posłów do 
korony w odpowiedzi na mowę tronową, o któ
rym donosi nam telegram (patrz telegramy; 
p. r.) rozpada się na tr*y części: jedna traktu
je o sprawach wspólnych, druga o wewnętrznej 
reformie, mianowicie Izby panów, trzecia nako- 
niec zaznacza stanowisko Węgier wobec polity
ki zagranicznej. Nas obchodzi przedewszystkiem 
ustęp o polityce zagranicznej, której od czasu 
zjazdu skierniewickiego wszyscy śledzą z wię
kszą uiż przedtem uwagą. W  adresie jest poło
żony nacisk na podwójny sojusz anstro-niemiec 
ki, i wyrażone życzenie, aby ten sojnsz bez 
zmiany, t. j. bez wciąg>T>ia trzeciego mocar
stwa, Bfoflrwy; trwzra iie j. Mofna się Było tego 
spodziewać, Węgrzy bowiem w ogóle, a szcze 
gólnie partja liberalna, której projekt adresu 
jest dziełem, nie mogą pogodzić się z myślą, 
aby byli wciągnięci w jeden rydwan razem z 
nieubłaganym swym wrogiem, a zarazem wro
giem postępu i zachodniej cywilizacji. Odnośny 
ustęp brzmi dosłownie:

„ Nigdy nie odmówimy tego, co dla spokoju 
państwa nieodzownie jest konieczne. Z  drugiej 
jednak strony oczekujemy od rządu Waszej 
królewskiej Mości, aby ofiary, które mamy po
nieść w interesie bezpieczeństwa państwa, nigdy 
nie przekraczały tego, co jest nieodzownie po- 
trzebnem.

„W  tym względzie czerpiemy radośne uspo
kojenie w nadziei, wyrażonej w najwyższej mo
wie tronowej, że pokojowa nasza działalność 
nie będzie zakłóconą zewnętrznemi zawikłania- 
mi, a to uspokojenie jeat tern silniejsze, że ze 
wszystkiemi państwami jesteśmy w najlepszych 
stosunkach pokojowych, które to stosunki szcze
gólnie z Niemcami są jak najściślejsze, i że te 
stosunki, mające charakter p o d w ó j n e g o  so
juszu — który t a k  j a k  j e s t ,  od sześciu lat 
jest silną gwarancją europejskiego pokoju — 
a n i  co d o  z e w n ę t r z n y c h  r o z m i a r ó w ,  
a n i  c o  do  w e w n ę t r z n e j  n a t u r y  n i e  
u l e g n ą  ż a d n e j  z m i a n i e . "

Jest to jasne wyrzeczenie się sojuszu z Mo
skwą, a potwierdzają to i objaśniają komenta 
rze poważnych dzienników węgierskich. Przyta
czamy co o owym ostępie pisze Potter Lloyd-.

nW  istocie jest prawie niemośliwem, przed

stawić plastyczniej stanowisko W ęgier wobec 
wzruszających światem konstellacyj ostatnich 
czasów, jak to uczyniono w ostępie adresu, 
gdzie jest wyrażone zaufanie do sojuszn dwuce- 
sarskiego, który „ani co do zewnętrznych rozmia
rów, ani co do wewnętrznej istoty niema nledz 
żadnej zmianie". Opinia pnbliczna kraju w tym 
kierunku oddawua już wyraziła się z bezprzy
kładną jednomyślnością, a przywiązanie do dwu- 
cesarskiego przymierza „tak, jak jest" jak mówi 
adres — jest zarówno silne , jak nie do zwal
czenia jest umotywowaną niechęć do każdej in
nej kategorji sojuszów. Jeżeli jednak będziemy 
mieć na nwadze znaczenie, jakie urzędowe na 
wet organa moskiewskie przykładają do osta
tniego zjazdu monarchów, to ostęp ów ma cel 
dalszy, którego zapoznawać nie można. Repre
zentacja ludn węgierskiego, w przeciwieństwie 
do licznych europejskich parlamentów, jest 
czynnikiem, z którego Błowami trzeba się za
wsze liczyć, a bez wątpienia zdanie ta wyrażone 
o zagranicznym sojuszu, znajdzie odgłos w całej 
Europie Ustęp adresu rozprasza troski jednych 
a nadzieje drogich, przywiązywane do zjazdu w 
Skierniewicach. Jak mowa tronowa tak i adres 
zajmuje się wyłącznie tylko stosunkiem z Niem
cami, ale adres idzie dalej od mowy tronowej 
proklamując ponownie nienaruszony i nienaru 
szalny charakter dwneesarskiego przymierza 
Przez to w sposób najbardziej zdecydowany od
trąconą jest myśl jakiegokolwiek sojuszu, przed 
którym wzdryga się oczncie narodowe Przyto
czony ustęp adresu ma tern większą wagę. że 
w wyrażonych życzeniach i własnem przeświad
czenia odpowiada jednomyślnym przekonaniom 
całych Węgier, a pod tym względem jest to 
może jedyny adres w ciągu całej nowej ery 
naszego konstytucjonalizmu."

K o r e s p o n d e n c i ®  „ t f o z .

Kraków d. 12. października.
(h.) Wczoraj o 6. godzinie wieczorem z roz

kazu namiestnictwa przysłany z tutejszej dy
rekcji policji komisarz Jitner, przybył do loka
lu Czytelni akademie iej, i dokonał oficjalnego 
jej zamknięcia przez opieczętowanie ksiąg, ak
tów i całego lokaln. Dosłowne brzmienie roz
porządzenia rządowego nie jest nam znane, a 
więc i powodów jego bezpośrednich przytoczyć 
tu dosłownie nie możemy, niemniej przeto wiadomą 
jest rzeczą, że wywołane one zostały cofnięciem 
przez senat akademicki koratorji swojej nad 
Uzytelńią. *) Już wówczas, kiedy kur&torję tę 
zamiast profesora Smolki zaczął sprawować ko
misarz policji, przepowiadano, że to sprawowa
nie jest tymczasowe, i zakończy się śmiertelnym 
pocałunkiem pieczęci policyjnej na drzwiach tej 
instytucji. Ale przepowiadano tak ze strony 
tych, którzy pragnęli jej zamknięcia. Natomiast 
w sferach przyjaciół młodzieży, a zarazem tych, 
którzyby woleli mieć jawne stowarzyszenie pod 
kontrolą władz i całego społeczeństwa, niż da
wać powód do pokątnych schadzek burszow- 
skich, nie tracono do ostatniej chwili nadziei, 
że senat akademicki przyjmie napowrót opiekę 
nad Czytelnią, i w ten sposób kuratorja czy ku
ratela policyjna zostanie cofniętą.

Niestety, nadzieje te okazały się złudnemi. 
Nie myślimy bynajmniej taić wadliwości Czytel
ni, ani też chwalić pewnych objawów jej życia, 
z ostatnich zwłaszcza czasów. Zbyt wiele mię
dzy młodzieżą akademicką potworzyło się ko- 
teryj, zbyt wiele może dano miejsca agitacjom, 
nielicnjącym ani ze szczerościąmłodzieńczą, ani 
z kolezeńskością akademicką. Jedna z tych ko- 
teryj zarzucała drugiej, że się składa z ży
wiołów, dających zanadto ncznwać dążność se
micką i rabagasowską pod sztandarem liberal
no demokratycznym, zrażając kolegów innych 
przekonań. Tamci znów tym zarzucali wsteczni-

*) Statut mówi o istaienin knratorji; po co
fnięciu się knratorji, sprawował ją oczywiście 
tymcaauowo a ramienia rządu komisarz policyjny. 
Skoro więc nie zmieniono utatntn w odpowiednim 
kierunku, więc i tymcaaiowoić ustała; p. korosp.

ctwo i arystokratyzm. Jedni pomawiali drogich 
o chęć gospodarowania w skHtek agitacji po- 
kątnej, tamci znów tych o separatyzm lub obo
jętność.

Jak przedtem wielu lekceważących koleżeń- 
skość, nie uznawało za stosowne należeć do te 
go koła koleżeńskiego, a należąc, usuwali się 
wcześnie i nie mało przyczynili się do jedno
stronnego kierunku Czytelni, tak też i ta jedno
stronność jeszcze bardziej zrażała pozostałych 
a nie godzących się z nią członków. W  ten spo
sób Czytelnia sama rozluzowywała się. Było to 
złe niezawodne, ale znów nie tego rodzaju, aby 
nie dało się naprawić.

Usunięcie się senatu akademickiego z ku- 
ratorji ostatecznie rozluzowało nietylko spójnię 
między starszem a młodszem pokoleniem, ale i 
w samem łonie tego ostatniego zrodziło rozdwo
jenie, obojętność i co gorsza wywołało inter
wencję policyjną. Senat akademicki, mogąc zba
wiennie wpływać na młodzież, sam Bię dobro
wolnie zrzekł tego wpływu. A przecież jeśli ta 
młodzież czem błądziła, to może tylko zbyt 
skwapliwem rwaniem się do życia, lub może 
tylko zbyt nieodpowiedniem dla niej kopiowa
niem stronnictw istniejących w społeczeństwie. 
To nie są powody dostateczne do wyrzekania 
się tych, którzy stanowią szlachetną cząstkę 
społeczeństwa i stanowić będą podwalinę jego 
w przyszłości.

Co do rozporządzenia policyjnego, to ono 
tak jak dotychczas znaną jest sprawa, jest pra- 
wnem, jeżeli tylko rzecz idzie o to, że istnienie 
czytelni bez knratorji nie odpowiada statutowi, 
ale wydaje się bezcelowem i niepolitycznem, je 
śli oprócz statutu miano inne powody zamknięci*. 
Chyba że organa władzy przekonają nas nama
calnie o błędzie. Bezcelowem muBi być zam
knięcie czytelni, bo członkowie jej mają prawo 
w każdej chwili pod inną firmą założyć takie 
samo stowarzyszenie; niepolitycznem, bo ci co 
zrażeni są zanadto tern rozporządzeniem, zechcą 
unikać wszelkich stosnnków z władzą i tworzyć 
co chwila bądź borszowskie komersy w knaj
pach, bądź nawet tajne związki. Wszakże to 
jest logicznem następstwem natury ludzkiej, a 
zwłaszcza młodzieńczej: gdy się niepozwala rze
czy godziwych jawnie, działa młodzież skrycie. A 
czy takie auspicje są w interesie społeczeństwa i 
rządu? Zdaje się, żenie. Jeśli więc tylko zmia
na statutu stała na przeszkodzie istnieniu czy
telni, to może nie należało uciekać się do zam
knięcia jej przed wezwaniem o zmianę.

W miarę zbliżenia się terminu wyboru pre
zydenta miasta, wzmaga się agitacja na rzecz 
kandydatów na mające się opróżnić po nim sta
nowisko. Partja, pragnąca mieć dr. Szlachtow- 
skiego burmistrzem, w prawdziwym jest kłopo
cie wobec tego, ie  kandydat ten nie życzyłby 
się rozstać z syndykatem miejskim i puszczać 
się na fale zmiennych losów prezydentury miej
skiej. W ięc chociaż już projektuje się oddanie 
komu innemu syndykatu miejskiego, oraz syn
dykatu kasy oszczędności, to jednak charakte
rystyczne, że te wszystkie rozdawnictwa czynią 
się nietylko bez woli tych, którzy dotąd są w 
posiadaniu faktycznem owych posad, ale i bez 
woli rozstrzygającego ogółu i wbrew przewa
żnej części opinii publicznej, która pono dosa
dnie ma się zamanifestować w adresie do pre
zydenta Weigla. W  adresie tym, który dr. Wei- 
glowi ma być wręczony w tym tygodniu, mie
szczaństwo żąda, aby cofnął swoją rezygnację 
i nie stwarzał smutnego na przyszłość proce
deru, że gwoli krzyków tej lub owej garstki 
opozycji woluo rezygnować ze stanowiska, ma
jącego znaczenie dla całego ogółu.

Obu cnłonków Rady kolejowej, wybranych 
przez tutejszą Izbę handlową, a więc pp. Ba- 
rucha i Epsteina uważają niektórzy za ludzi 
kompetentnych do zasiadania w tejże Radzie. Co 
do nas, mnsimy co do drugiego dodać tę uwa
gę, że był on przedsiębiorcą budowy żywieckiej 
części kolei Transwersalnej.

Warszawa d. 9. października.
(M.) Rok szkolny rozpoczął się zaledwie 

od miesiąca a już słychać o nowych rozporzą
dzeniach gorliwego rusyfikatora, inspektora Kry- 
łowa. Przełożone tutejszych pensyj żeńskich obo-
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D r . H e n r y k  Jasieńsk i.
(Ciąg dalszy.)

ROZDZIAŁ XI.
B a d c a  d w o m .

W  podgórskiej ziemi, w miasteczku Droho
bycza, dziwna, jak na dawniejsze czasy, żyła 
rodzina.

Z  czterech się składała członków: Ojciec, 
matka — córka i syn — więcej ich nie było. 
W  ognisku domowem harmonia —  na zewnątrz 
praca przykładna a w łonie własnem miłość 
wzajemna —  i niemożna było wiedzieć kto kogo 
bardziej kocha, czy matka syna, czy siostra 
b ra ta ; tak silnym był węzeł łączący tych istot 
czworo.

Siostra młodszą była — na chrzcie dano 
jej imię Klara. Brunetka, o greckich rysach i 
oku czar nem głębokiem — a spoko j nem. Ru
chy powolne, znamionowały pewność siebie tu
dzież przewagę tak wobec brata Henryka, ja- 
keteż i wobec małomiejskiego towarzystwa. 
Przewagę tę, nadawało jej wykształcenie umy- 
ełowe, I  to właśnie wykształcenie siostry, 
wpłynęło najbardziej na kierunek umysłowy 
Henryka, który kształcąc się w szkołach pu
blicznych, zorganizowanych według starego sy- 
stemn, ogłupiającego młodzież, braki szkolne 
uzupełniał w domu z siostrą, ucząc się ojczy
stych dziejów i literatury — zakazanych ongi 
owoców.

Rodzinie tej wcześnie odumarł ojciec, zo
stawiwszy sieroctwa średnią zamożność, która 
ułatwiła Henrykowi dalszą możność kształcę 
nia się.

W  sąsiedniem gimnazjom kończył Henryk 
stndja i zaliczał się do rzędn uczniów najdziel
niejszych. Niski, żywy brunecik ulubieńcem 
był kolegów, których zorganizował w towarzy
stwo naukowe. Wybrani schodzili się wieczo
rami w izbach studenckich a Henryk obznaja- 
miał ich z celniejszemi utworami literatury. 
Zdarzało się nieraz, że deklamnjąc „Redmę Or
dona" wprowadzał kolegów w tak wielki za
pał, iż mniemać można było, że młodzież cała 
w najwyższym zachwycie ulegnie czarowi poe
zji i porwie się do czynn! Po k&żdem jednak 
wzburzeniu takiem łagodził umysły Błowem 
wymownem, nakłaniając kolegów do pracy.

Zdarzyło sie, iż korzystając z ferji wielka
nocnych, pragnął matkę i siostrę odwiedzić i 
zrobić im niespodziankę. Przecudny dzień wio - 
senny i chuda sakieweczka studenta, wywo
łały postanowienie odbycia podróży kilkumilo- 
wej piechotą, per pedes apostolorum. Laseczka 
na plecach a na laseczce mały węzełek — tak 
szedł gościńcem i śpiewał o wschodzie „Kiedy 
ranne wstają zorze", a głos po rosie szedł ró
wniną i znikał w zaroślach łoziny nadbrzeżnej.

bpiewem zmęczony, dla odmiany deklamo
wać począł a gestykulując silnie wpadł w taki 
zapał, iż niesłyszał turkotu karety pocztowej, 
która kłusem wyciągniętym tuż za nim dążyła 
po bitym gościńcu.

Raptem obejrzał się, przystanął, a równo
cześnie dwaj pocztylioni w czerwone fraki u- 
brani, zatrzymali czwórkę pocztowych koni. Z 
karety wychylił się mężczyzna wiekowy w suty

mundur jeneralski ubrany i ręką przywołał do 
siebie studenta.

Coś ty chłopcze za jeden — i czem był 
zajęty twój umysł, skoro tak żywo gestykulo
wałeś nieBłysząc nawet turkotu t

— Jam uczeń gimnazjalny. >d$ na święta 
do domu i deklamowałem odę Horacego...

— biadaj ze mną, odwiozę cię; do Droho-
byczftt

Zgrabnie wskoczył Henryezek do karety, 
otarł zroszone czoło, poprawił bujne kędziory 
czarne i przytomnemi odpowiedziami t&k zachwy
cił jenerała, że tenże rozpytawszy się 0 wszy 
stko począł mu dawać rady i nauki na przy
szłość.

— Wysoko dojdziesz i znacznych dostą
pisz zaszczytów mój chłopcze —- lecz pamiętaj, 
że tylko p r a c ą  i p r a w o ś c i ą  zdobywa się 
wybitne stanowisko. Poświęć się słnżbie admi
nistracyjnej — kraj zdolnych potrzebuje ludzi...

Kareta czwórką zaprzężona, o dwóch po- 
cztylionach w galowe przybranych mundury, a 
z siodła powożących, wtłoczyła się na rynek 
miasteczka — 1 o dziwo! wyskoczył z niej stu- 
dencik, którego jenerał serdecznie pożegnał. Zdu
mione mieszczaństwo za dobrą to wróżbę dla 
chłopca uznało, powtarzając długie czasy ; W y
soko dojdzie i sam karetą jeździć będzie z po 
cztylionami ugalonowymi.

Rozmowa z komenderującym jenerałem, tn- 
dzież przekonywające słowa jego, wryły się w 
umysł młodzieńczy —  ziarno ręką starca rzu
cone na żyzną padło glebę, a rozkorzeniwszy 
się wydało owoć, który się zw a ł: p r a c a i 
p r a w o ś ć .

Po skończenia gimnazjum, poświęcił się 
Henryk stndjom prawniczym i podobnie Jak w 
gimnazjum, tak też i na uniwersytecie otwo

rzył z szczuplejszego grona kółko młodzieży, 
które rzetelnie pracowało. Jeden atoli miał 
szkopuł, nad którym zawsze łamał sobie głowę: 
Chcąc się poświęcić zawodowi administracyjne
mu -  chcąc być cząstką rządu, a może nawet 
rządzić krajem, trzeba umieć wiele, bardzo wiele 
Trzeba wniknąć w tajniki tej sztuki rządzenia, 
a nas tu tak mało ucząl Cała ta umiejętność 
którą nam podają, jest niczem prawie wobec 
potrzeb rzeczywistości. Swi&towładny Rzym 
stary posiadał sztukę rządzenia —  Rzym nowy 
Umie rządzić niem&jąc nawet brachinm militare. 
— Machiawel dosadnie skreślił ujemne stro
ny rządów, a w czasach nowszych ile to prze
obrażeń dokonano złemi lub dobremi rządami. 
A my adepci tej umiejętności — cóż my wła
ściwie umiemy? coż nas nauczono? Ni krytyka 
porównawcza rozświeca umysły nasze — ni ży
we słowo wskazuje na potrzeby tej lndności, 
którą rządzić będziemy — jeno zimne, sztywne, 
a częstokroć sprzeczne paragrafy i szemata ru- 
brykowane..

W ięc nczył się Henryk, a wstąpiwszy do 
służby administracyjnej, awansował szybko z 
szczebla na szczebel, przeskakując kolegów, i 
dobił się nareszcie wysokiego stopnia w hierar
chii urzędniczej. Został radcą dworu i w spra
wach zarządu krajem, miał prawic głos decy
dujący.

Gubernator objeżdżając wschodnią połać 
kraju, musiał przeto wziąć radcę dwora ze so
bą — tembardziej ileże niektórych powiatów gu
bernator osobiście nie zwiedzał z różnych przy
czyn.

W Knbanowie, gdy się wieść rozeszła o 
przybyciu najwyższego dygnitarza krajowego, 
poczęły się ruszać umysły zniewalając swe 
mózgi do pracy, podobnej myśleniu.

sekretarz Poraj używszy stampilii zamiast 
podpisu prezesa Rady, rozesłał okólnik do 
członków, wzywając ich do przyjazdu na dzień 
oznaczony. W nawiasie dodał że śniadanie, ko
sztem funduszów powiatowych, odbędzie się na 
godzinę przed przyjazdem dygnitarza.

Kubanowiecki zaś burmistrz, z godłem swej 
władzy, to jest z sękatą palicą w ręku — przy
brawszy ławników zbrojnych w podobne akce- 
sorja, robił porządek w mieście a raczej na dro
dze tej, którą dygnitarz krajowy miał przejeż
dżać.

Więc najpierw zasypywał kałużę najwię
kszą, jezioru podobną, tuz obok starostwa. W  tym 
celu użył dla braku szutru, rnmowiska z zawa
lonej chałupy żydowskiej. Właściciel tego śmie 
tnika, protestował krzycząc mein Blit — mein 
Geld — i dopiero za opłatą pięciu guldenów 
z kasy miejskiej, pozwolił uprzątnąć z swego 
placu śmietnik z rumowiskiem zmięszany.

Bramę tryumfalną wystawiono z desek i 
łat do kuczek przygotowanych, ozdobiwszy tako
wą z frontu kolorowym papierem i choiną.

W synagodze szkolnik zawijał thorę w ro- 
bron złotem i srebrem haftowany, a Icko Ro- 
senduft poprawiał pasa świątecznego mrucząc 
pod nosem treść przemowy, którą miał dygni
tarza powitać

Najliczniejsza gawiedź ustawiła się naprze
ciw gmachu starościńskiego. I nie dziw ! Cho
ciaż przyjazd dygnitarza na jedenastą był zapo - 
wiedziany, to już o dziewiątej poczęto się gro
madzić w urzędowym budynku. Wszystko co 
pensję każdego pierwszego dnia w miesiącu po
bierało, w strojach odświętnych dążyło do sta
rostwa.

(D. c n.)



wiązane są z początkiem roka przesyłać pana 
inspektorowi rozkład nank, mających ndzielać 
się w ciąga roka w za windowanych przez nie 

^zakładach. K.edy przeto bieżącego roka dwie 
pe sje tatejsze przesłały pana Kryłowowi swe 
plany, pan ten raczył zauważyć, że język pol
ski, któremu zgodnie z istniejącą ustawą mini- 
sterjaloą wyznaczono w niższych klasach po 3, 
w wyższych zaś po 2 godziny tygodniowo, — 
zanadto jest jeszcze uprawiany i w wyższych 
klasach, t. j. w 5. i 6. polecił, aby odtąd wy 
łącznie |edną godzinę tygodniowo oddano poi 
skiemu językowi, a natomiast wykład moskiew 
skiego podniósł do 6ciu godzin na tydzień. Cie 
kawa rzecz, jakiem oędzie w tej mierze na rok 
przyszły rozporządzenie pana Kryłowa, skoro 
rok każdy przynosi taką progresję? Należy nam 
spodziewać się, że za lat kilka najdalej język 
ojczysty zupełnie dla polskich dzieci wykreślo
ny zostanie z programu. I nie dziw, car prze 
cieź dziękował przewodnikom naszej młodzieży 
za dni s ege tu u nas pobytu, tego pobytu, 
który obudził takie nadzieje w korespondencie 
Czasu, że powierzona jej opiece dziatwa tak do
brze mówi po moskiewska. Słowa te będą więc 
widocznie dalszym programem^ organów naszej 
oświaty. Wobec tego jakżeby nie mieć najśmiel
szych choćby nadziei! Nie jesteśmy wtajemni
czeni dokładnie w prawa przysłngujące przeło
żonym zakładów żeńskich, sądzimy wszakże, że 
w tym wypadku mogłyby one stawić opór uro- 
szczeniom pana inspektora, sięgającym po za 
instrukcje z góry i gdyby zechciały działać w 
sprawie tej zgodnie, mogłyby powołując się na 
te postanowienia uchronić język narodowy od 
zupełnej zagłady, którą grozą mu podobne roz
porządzenia panów wszechwładzców — gorliw
szych od... cara.

Inne natomiast rozporządzenie, nadeszłe z 
samegoż Petersburga przywróciło nam rzecz 
drobną, której utrata jednak sprawiła 
nam. pewną przykrość. Jest nią zawieszenie a 
raczej zniesienie rozporządzenia, nakazującego 
na pocztach użycie dzwonków w miejsce dotych 
czasowych trąbek. Tak jest, po dawnemu ozwą 
się nam sygnały pocztylionów. A stało się to 
tak. Kiedy car z swą małżonką byli w Jabłon
nie. hr. August Potocki, właściciel Jabłonny, 
zarazem utrzymujący tamże pocztę, nakazał 
wbrew ukazowi, wystąpić pocztowym zaprzę
gom wedle dawnego regulaminu z pocztylionem 
na koniu, uzbrojonym w trąbkę; carowi, który 
sam z lubością oddaje się podobno trąbkowemu 
sportowi, podobały się ogromnie trąbki pocz- 
tarskie, i ztąd to polecono je przywrócić, aby, 
jak się wyraża odnośny reskrypt, nie razić ucha 
„poddanych moskiewskich, którzy już Bię przy
zwyczaili do jdzwięku trąbki*. Nie jestże to 
łaska nie mała I W  szeregu dobrodziejstw, które 
zlały się na kraj z tego pobytu cara ma ona 
w każdym razie tę zasługę, że jest jedyną.

Dzienniki tatejsze, zgodnie z urzędowemi 
doniesieniami pisały, że w Lubochenku włościa
nie zebrani chóralnie wykonały narodowe mo
skiewskie pieśni. Dla tych przeto, których zdzi
wiłoby to dworactwo naszych chłopów, z na
tury swej konserwatywnych i nieskorych do in
nowacji, jakiegoby niebądź ona była rodzaju, do
nieść muszę, że chóry owe wykonane zo
stały przez ochotniczą straż ogniową i Toma
szowa, ową straż niemiecką, o której pisałem 
wam już był w przeszłej korespondencji, a nie
słusznie honor tych „narodowych śpiewów" 
wpisano na rzecz ró1 nocześnie zebranych tamże 
włościan polskich.

S e j  m  o  w  e.
Lwów d. 13. października.

(Sprawa lokacji funduszu propinacyjnego. - 
Wniosek Wydziału krajowego w sprawie zwoi- 

nień nowopowstałych fabryk i przedsiębiorstw 
przemysłowych od podatków.)

Na porządku dzisnnym dzisiejszego posie
dzenia sejmowego stoi kwestja lokowania zaso 
bów funduszu propinacyjnego która w skutek 
wniosku hr. Russockiego, zmierzającego do za 
pewnienia w tej sprawie wyłącznego przywi
leju dla Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wywołała senzacją większą, niż ta sprawa we
dle swej materjalnej ważności istotnie zasłu 
guje Sprawozdanie komisyjne, opracowane przez 
hr. Stanisława Badeniego opiewa :

„W ysoki sejm ie!
Uchwałą z dnia 7. października b. r. prze

kazał Wysoki sejm komisji budżetowej do roz
poznania wniosek naglący JE. posła Russockiego 
i towarzyszy, który opiew a: „Poleca się W y
działu krajowemu, by wszelkie dochody fundu
szu propinacyjnego lokował w listach zastaw
nych galic. Towarzystwa kredytowego ziem
skiego." ,

Komisja budżetowa podziela zdanie wnio- 
skodowcy, że iisty galic. Towarzystwa kredyt, 
ziemsk. stanowią jedną z najkorzystniejszych i 
najodpowiedniejszych lokacji dla funduszu pro
pinacyjnego, nie sądzi jednak, by możebnem było 
wobec wyraźnego brzmienia §. 24. ustawy o 
zniesieniu prawa propinacyjnego ograniczyć w 
sposób tak kategoryczny, jak tego żądają wnio
skodawcy do prawa Wydziału krajowego, loko
wania wpływów funduszu propinacyjnego w wa
lorach papilarne bezpieczeństwo posiadających,— 
nie sądzi oraz, by obecnie zachodziła koniecz
ność lub choćby powód do dawania W ydzia
łowi krajowemu wskazówek, w jaki sposób 
wpływy funduszu propinacyjnego lokować ma. 
Sam wnioskodawca na uzasadnienie wniosku 
przedstawia, że fundusz propinacyjną „przeważ
nie* na wynagrodzenie właścicieli dóbr tabu
larnych jest przeznaczony — jeżeli przeto wnio
skodawcy wysuwają ztąd powód do żądania, by 
wpływy wszelkie wyłącznie w listach Towarzy
stwa kred. ziemsk. lokowane były, za to zau
ważać należy z jednej strony, że są i inne in
stytucje, udzielające kredytu właścicielom dóbr 
tabularnych pod warunkami dogodnemi i na 
zysk nie obliczonemi, z drugiej zaś strony, że 
fundusz propinacyjny tylko „przeważnie" a nie 
„wyłącznie" na wynagrodzenie właścicieli dóbr 
tabularnych jest przeznaczony, że zatem, stojąc 
na stanowisku wnioskodawców, tylko przewa
żnie* a nie „wyłącznie" w listach zastawnych, 
na dobrach tabularnych opartych, lokowany 
być ma.

Obecny stan lokacji funduszu propinacyjne
go jest następujący:
Suma wszystkich lokacyj 2,168.115 złr.
Z tego przypada: na spe

cjalne fundusze miast 238.815 „
Z końcem września b. r. fundusz propinacyjny 
. posiadał:

listów Towarzystwa kredytowego 1,605.800 złr.
» Banku hipotecznego 192.100 „

Obligćw pożyczki krajowej 367.500 „
Książeczki wkład. Banku kraj. 2.715

2,168.115

Wydział krajowy przeto już w tej chwili 
przeważnie wpływy funduszu propinacyjnego w 
listach Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
lokuje, a tern samem zbytecznem byłoby udzie
lanie W ydziałowi kraj. wskazówek, by i nadal 
w ten sam sposób, jak dotąd, funduszem propi- 
nacyjnym zarządzał. Sejm corocznie bada za
mknięcia rachunków funduszu propinacyjnego, i 
ma sposobność wypowiedzenia zdania o sposobie 
zarządzania tym funduszem. Gdyby przeto W y
dział kraj. zasadę, podług której dotąd fundu
szem propinacyjnym zarządzał, zmienił, wtedy — 
lecz dopiero wtedy — byłoby wskazanem udzie
lenie Wydziałowi krajowemu dyrektywy, w ja
ki sposób wpływy funduszu propinacyjnego lo 
kowane być mają; dziś dyrektywa taka w  ̂łaje 
się komisji zbyteczną, skoro Wydział krjMowy 
z własnej inicjatywy działa właśnie w myśl ży 
czenia wnioskodawcf r.

Nakoniec sądzi komisja, że nie leży w in
teresie funduszu propinacyjnego, jako takiego, 
by W ydział kraj. miał zupełnie z wiązi ne ręce 
pod względem lokacji wpływów tego funduszu. 
Gyby bowiem kurs listów Towarzystwa kredy
towego wzrósł wyżej pari, co jest przy korzy
stnym stanie targu uożliwem, a nawet prawdo 
podobnem, w takim razie fundusz propinacyjny 
poniósłby przy losowaniu straty, których W y
dział krajowy, jako administrator funduszu, u- 
nikać powinien.

Na podstawie powyższych uwag komisja 
budżetowa wnosi:

Sejm przyjmując z zadowoleniem do wiadO' 
mości, że W ydział krajowy wpływy funduszu 
propinacyjnego przeważnie w listach galic. . J 
warzystwa kredytowego lokuje, i ufając, że i 
nadal W ydział krajowy podobnie jak dotąd 
wpływy funduszu propinacyjnego przeważnie w 
listach galic. Towarzystwa kredytowego ziem
skiego lokować będzie, przechodzi nad wnio
skiem JEks. hr. Russockiego do porządku 
dziennego.

W e Lwowie d. 11. października 1884.
Za przewodniczącego: Smareewski. spra

wozdawca : Stanisław Badeni.
W znakomicie opracowauem przez dr. Ta

deusza Rutowskiego sprawozdaniu proponuje 
Wydział krajowy, ażeby sejm upoważnił go do 
przyznawania upustu krajowego nowo powsta
jącym przedsiębiorstwom przemysłowym na lat 
dziesięć. Sprawa ta wchodzi na porządek dzienny 
sejmu w skutek inicjatywy Izby handlowo-prze- 
mysłowej w Krakowie, która tej treści petycję 
wystosowała w przeszłym roku do-sejnra. W y
dział krajowy w nosi:

„W ysoki sejm raczy uchwalić:
I. Od dnia dzisiejszego aż do końca gru

dnia 1894. W ydział krajowy mocen będzie:
1. Te nowopowstające zakłady przemysło

we, które wprowadzają nieuprawianą dotąd w 
Galicji gałąź przemysłu, oraz te nowopowstają
ce zakłady przemysłowe istniejącego w kraju, 
ale słabo rozwiniętego i dla potrzeb kraju nie
dostatecznego przemysłu, które będą założone 
według wymagań dzisiejszego stanu techniki, 
zdolne przerabiać znaczniejszą ilość zwłaszcza 
krajowych surowych płodów, dać zarobek więk
szej ilości robotników, wyrabiać produkta, k tó
rych konsumeja w kraju jest znaczną — uwolnić 
od dodatków na fundusz krajowy i indemniza- 
cyjny na lat dziesięć od dnia puszczenia w ruch 
fabryki.

2. Te zakłady przemysłowe istniejące, któ
re od dnia dzisiejszego począwszy do końca r. 
1889. wprowadzą produkcję wyrobów prze
mysłowych dotąd w ' iaju nieuprawianych, lub 
też wprowadzą kosztowne najnowsze urządze
nia fabryczne, lub też powiększą znacznie zdol
ność produkcyjną fabryki i zatrudnią znacznie 
większą liczbę robotników, W ydział krajowy 
mocen będzie uwolnić od całej zwyżki dodatków 
krajowych i indemnizacyjnych, któraby wypa
dła do zapłaty w skutek zwiększenia przedsię
biorstwa, a to na lat dziesięć, począwszy od u- 
płynięcia sześciu miesięcy po zaprowadzeniu w 
zakładzie przemysłowym zmian niniejszym arty
kułem objętych.

II. W  kwestji, czy jakie przedsiębic -stwo 
przemysłowe ma korzystać ze zwolnień i  ̂ ulg 
w dodatkach do podatków na fuc usz krajowy 
i indemaLacyjny, rozstrzyga Wydział krajowy 
od wypadkn do wypadku. W razie przyzn lia 
uwolnień i ulg ngłasia Wydział krajowy odno
śną uchwałę sweją w gazecie urzędowej.

III. W zyv  , się Wydział krajowy , ażeby 
bezzwłocznie okólnikiem wystosowanym do wszy- 
stkich Rad powiatowych, oraz  ̂ do wszystkich 
zwierzchności gminnych miast i miasteczek, o- 
zn jmił życzenie sejmn, ażeby powiaty i gminy 
idąc za przykładem kraju, dla powołania do ży
cia krajowego przemysłu, uwalniały nowo po 
wstające zakłady przemysłowe, powyższą uchwałą 
sejmu krajowego wskazane, od wszelkich lub 
większej części ciężarów podatkowych jako 
doda :ów do 'odatków płacić się mających, na 
dłuższy przeciąg czasu."

lu, jak tylko utrzpanie katolicyzmu na Pod
lasiu, obronę prziiw zakusom prawosławia. 
Znane one są podi zwami bractw „Serca Je
zusowego," „Żywef różańca," Terciarjuszów itd. 
Dozór policyjny m trwać „wpred’ do osobawo 
razporiażenia" tj. o czasu nowego rozporządze
nia. Zs zaś u naswykle administracyjni pra
wodawcy zapominj^ o wydawanych przez się 
„ukazach", należyuę więc spodziewać, że no
wy rozkaz potrwał'rdzo długo, a władze nie 
omieszkają pod wgodnym jego płaszczykiem 
dopuBzez&ć się naj'OŻszych nadużyć względem 
uc: śnionych unitóu

Archiwista sidlecki Michel, posądzony o 
izynny udział w układaniu bractw unickich 
pozostaje już w śldztwie, które ma oznaczyc 
stopień jego zbrodi politycznej!

I  rząd moskiwski i prasa moskiewska 
wobec tego wszystiego dowodzą jeszcze, że do 
religii admini&traca się nie mięeza, że obywa
tele korzystają z mpełnej swobody wyznania. 
Rozkaz Hurki swoodę tę chyba dostatecznie 
maluje.

hprawi* aiesztwanycb dnia 19. z. m. Da- 
nysza i Kozłowskigo, o czem w swoim czasie 
wam donosiłem, otąd jeszcze wyjaśnioną nie 
została. Ojciec Dnysza poczynił kroki za po
średnictwem mbaady niemieckiej o uwolnienie 
syna. Podobno aibasada uzyskała przyrzecze
nie, że Danysz w najgorszym wypadku bidzie 
relegowanym z krju O Kozłowskim za to 
nie słychać.

Gubernia siedacka spodziewa się wkrótce 
nowego gubernatra w osobie jenerał - .majora 
artylerji Zinowiem, tegosamego, który objął 
miejsce po sławehym Ktchanowie w gubernii 
piotrkowskiej. Daychcz-sewy guoernator sied
lecki Mtskwin, je *n z najmniej ludzkich cie- 
mięźycieli unitów wychodzi na emeryturę z 
pensją 3.000 rs. rcznie, z 10 letnią póltoraty- 
siączną arendą i btułem sen: tor.a. Tak przy
najmniej sam głos1 przy lada sposobności. Zi- 
nowiew zwiedzaj już Siedlce w pierwszych 
dniach b. m.

Wypi Iki poci.gunia uczniów gimnazja’ iych 
przez władze szkcńe do odpowiedzialności są
dowej, na chwilę lie ustają. Oto jeden z takich 
wypadków znowu uiał niedawno miejsc9 w gi
mnazjum siedleckim, bzkoła ta, jak każde zre
sztą gimnazjum moskiewskie, posiada tak zw. 
pomocnika gospoiarzy klasowych, pospolicie 
szpiegiem zwanegc Obowiązkiem takiego urzę
dnika jest chodzić po stancjach, zakładach pu
blicznych, teatracl i t. d., i wszędzie szpiego
wać, denuncjować uczniów. Zaszczytne te obo
wiązki sprawuje t  Sieulcacb niejaki Romań
ski}.

* * *

l

Dnit i3. paidziernika.

Komisja edukacyjna przyjęła sprawozdanie 
podkomitetu o wnioskach p. W . Dzieduszy- 
ckiego, zawierających reformę ustawodawstwa 
o szkole ludowej, a zawierające, jak wiadomo:

1) Ustawę o urządzeniu publicznych szkół 
ludowych, a w szczególności szkół w yiziało

^  2) Ustawę, którą zmienione zostaną nie
które postanowienia ustawy o zakładaniu i u- 
trzymaniu szkół ludowych.

W  wioskach podkomitetu nie poczyniono 
zmian ważniejszych.

Sprawozdawcą wybrano wnioskodawcę.
Prócz tego uchwaliła komisja edukacyjna 

trzy ważne rezolucje:
1) Rezolucję p. Zolla, ażeby młodszym nau

czycielom zarządzającym samodzielne szkołami 
przyznanem zostało pięciolecie.

2) Rezolucję p. Romaowicza, wzywającą 
W ydział krajowy do przedłożenia w roku przy
szłym wniosków do gruntownej reformy usta
wodawstwa o nadzorach szkolnych i o stosun
kach prawnych nauczycieli.

(Projekty te uchwaliła już w r. 1880. ko
misja edukacyjna, lecz z powoda zamknięcia 
sejmn nie przyszły one na porządek dzienny).

3) Rezolucję p- Czerkawskiego, opartą na 
postanowieniach stann Rady szkolnej krajowej, 
a wzywającą Radę szkolną, ażeby jak najry
chlej przedłożyła sejmowi do zatwierdzenia no
we plany nauki w szkołach Indowych pospoli
tych i wydziałowych.

Ziemie polskie.
W dnia 8. bm. przyszło do Siedlec rozpo

rządzenie jenerał-gubernatora Hurki, polecające 
władzom miejscowym oddanie pod dozór policji 
wszystkich członków bractw religijnych uni
ckich. Bractwa te nie miały nic innego na ce-

* Stan pawiltrza. Ob • tv torjnm sskoły poli 
technicznej donosi:

W sobotę po godzinie 11. po poładnie zaczą 
deszcz padać i p< L„i przerwami do nocy, niebo się 
potem wyjaśniło i przy zmiennym stanie nieba był 
wczorajszy dzień pogodny aź do wieczora. O go
dzinie 6 '/i począł znown deszcz padać przerwami 
i trwał znowu do nocy. Opad wynosił od joboty w 
południe aft do dzisiaj z ri a 3mm. Najwyższa 
temperatnra była wczoraj 13°,, najniższa dziś nad 
ranem 2a, C.

Przy wkirze u niepewnym kierunku i średniej 
temperaturze 7°. października stan nieba zmienny, 
powietrze wilgotne, lecz pogoda możliwa, rano 
mgła.

* Repertoar teatralny. Dzisiaj w poniedzia
łek d. 13. b. m. po rai 8 m y: „ W ł a ś c i c i e l  
K u ź n i c *  dramat w 4 aktach J. Ohneta.

Jutro we wtorek dnia 14 b. m,: „G a  z k oń  
c z y  ku.

We środę dnit 15. b. m. po raz pierwszy: 
„ P r z y j a c i e l  F r y c * ,  kom w 3 akt. Erkmana 
i Chatriana.

We czwartek d. 16. b. m.: „ N i e t o p e r z *  
(Fledermans), opera korni'ma w 3 ak. J. Straussa

W piątek d. 17. b. m. „ K r e w n i a k ! * ,  ko- 
medja w 4 aktach ]lich ta Bałuckiego.

* JE. baron dr. Zlomliłkowskł przybył w so
botę knrjerskim pociągiem do Lwowa, a JE. pan mi
nister finansów odjechał wczorajszym knrjerskim 
pociągiem do Wiednia. Różne są domysły pono
wnego przybyć a barona dr. Ziemiałkowskiego do 
Lwowa na posiedzę lia sejmowe. Jedni twierdzą, 
że powodem jest sp awa statutu organizacyjnego 
kolei państwowych, wnioskiem Hansnera poruszon ,, 
drudzy, lż sprawa wnioskn Wojciecha hr. Dziedu- 
szyckiego, aby w wszystkich gimnazjach galicyj
skich język niski był przedmiotem obowiązkowym 
i sprawa wnioskn posła Romańczuka. A:e są to 
tylko domysły i przy pusz cienia,

* Rnctpcja wczorajsia u marszałka, dr. Zy- 
blikiewtcza była bardzo świetna. Zebrało się c . 
leko więcej osób, niż na poprzednich d*óch. Ws zy
stkie warstwy społeczeństwa lwowskiego był; re 
prezentowane. I grono pań było l.czne. Tylko
posłów było nie bardzo wielu. Jnż to każda nie 
dzieła wywabia posłów na wieś. Pociągi ko ejowe 
sobotnie wywożą ich na wszystkie strony n przy
wożą ich poniedziałkowe, rano do Lwowa przyby
wające. Bardzo lisznie było reprezentowane wyż
sze dnehowieństwo, a posłowie rnsey niemal w«*y- 
scy przybyli. M nister Ziemiałkowski, w najle
pszym hnmorze, konwersował z mnóstwem swoich 
znajomych.

* Odczyt. W sobotę dnia 18. b. m. odbędzie
się w wielkiej i&li ratuszowej o godzinie 3. popo
łudnia odczyt ks. Karola Zoellora „O teorji Dar
wina" na dochód Towarzystwa iw. Wincentego 
a Paulo.

Żywimy nadzieję, że odczyt ten, oparty na 
grnntownych stndjach światłego prelegenta, zgro
madzi liczną pnbliczność, która znajdzie w tern i 
inne jeszcze zadowolenie przyczyniając się do hu- 
manitarnego celu jaki popiera powyżej wymienione 
Towarzystwo.

* Koncert We środę dnia 15. października 
odbędzie się w sali Kasyna miejskiego drugi 1 o- 
statni koncert D. Poppera i Karola Stiasncgo pia
nisty z Frankfurtu nad Menem.

Program: 1. a) Adagio, Mozart; b) Gayotte 
nr. 2. Popper; c) Sarabande, Bach ; d) Mazourka 
fantastiąue nr. 5 Popper — P- Popper.

2. a) Menuet, Mozart; b) Gigue, Bach; c) Ca- 
priecio, Kwast — Stiasny.

3. Snite op. 50.
a) wstęp, b) taniec gnomów, c) rondo, d) kwiat 

jesienny, e) taniec elfów, Popper — p. Popper;
4. a) Rapsodjh nr. 2., Brahms; b) Legenda 

nr. 2. (św. Franciszek na falaeh morskich), Liszt— 
p. Stiasny;

5. z) Marzenia, Sohnmann; b)Tarantela, Pop
per —  p. Popper.

Fortepian BBsendorfera ze składu p. Marka. 
Cany miejsc: Fotel 3 zł., krzesło 2 zł., wstęp na

salę 1 zł. 20 et., galerja 60 ct. — Początek o 
g >dzinie w pćl do 8mej wieczór, — Biletów nabyć 
można w księgarni Gnbrynowioia i Schmidta a w 
dzień koncertn przy kasie.

* Pasiadienie Towarzystwa przyrodników poi. 
im. Kopernika odbędzie się we wtorek d. 14. pa- 
źdzlern ka r. b. o godzinie 6. wieczorem w Uniw. 
w sali XV. (2. piętro) Porządek dzienny: 1. Spra
wy towarzystwa. 2. R Zuber. Nowe spostrzeżenia 
goolog;czne w wschodnich Karpatach. 3. Petelenz: 
Pian lekcyjny dla nanki historji naturalnej w gim
nazjach. 4. Luźne komunikacje : (P ro f . Rehman od
czyta Hat Rogozińskiego.)

* P. Edward LHian rodem ze Lwowa, otrzy
mał na uniwersytecie w Krakowie stopień dra 
praw.

* Uniwersytet kijowski udzielił w diiu swe
go jnbilenszn honorowe stopnie doktorskie pp. 
Szuranie wieżowi i Pietrnsiewf ozowi ze LrVowa, a 
tytuł honorowego członka uniwersytetu profesorowi 
Leonowi Cienkowskiencn. Na 84 osób, odznaczo
nych stopniami i tytułami, jeden jest tylko uczony 
Polak, profesor uniwersytetu rosyjskiego i dwóch 
Rnsiuów. Inny był początek kijowski-j wszech
nicy. Na 22 pierwotnych jego profesorów było 16 
Polaków, ja k : Aleksander Mickiewicz, Hr.-csyna, 
M.knlski, Korzeniowski, Wyżewski, Andrzejewski, 
ILechniewicz, Fomberg, Zenowics, Chodykiewic*, 
Daniłłowicz i inni.

* Z l  spokój duszy naczelnika Kościuszki od- 
prawionem zostanie w kościele na Waweln we 
środę, jako w 67 letnią rocznicę jego zgonn, o go 
dżinie 11. przed południem żałobne nabożeństwo. 
Przy skarbca i grobach królewskich porządek n- 
trzymywać bidzie gtrcż pożarna ochotnicza.-

* P. Kłosowski szef lwowskiej dyrekcji rucha 
galie. kolei państwowych, wyjechał do Wiednia, ce
lem przedłożenia jeneralnej dyrekcji kolei państwo
wych propoayoyj swoich co do obsady linii Stani
sławów Hnsiatyn. Wobec tego, dodaje Dz. Fol., 
i wielu fachowo nzlolnionych krajowców pozo
staje bez Chleba, że dalej wieln bardzo techników, 
pracujących obecnie w charakterze dynrnistów tej 
kolei, od kilka lat napróżno wyczekuje stabilizacji 
a ewentualnie skromnego awansu —  spodziewamy 
się, iż jsceralna dyrekcja we Wiednin, w uwzglę
dnieniu słusznych domagań się kraju, wakujące o- 
becnie posady krajowcami obsadzi i chcemy wie 
rzyć, że pogłoska niefortunna, jakoby znown che a- 
nc przystać nam na nasze linje około 30 cudzo
ziemców, okaże się w rzeczywistości najzupełniej 
fałszywą.

* Ze sfer rękodzielniczych. Wobec codzien
nych nieomal ntyskiwań na niski stan przemysłn 
krajowego i siąkania skntecznych środków w celn 
nsnnięcia zapór, utrudniających prawidłowy jego 
rozwój —  nie od rzeczy będzie zwrócić nwagę mię
dzy innemi, na nadmierne wyiyskiwanie kredytu 
ze strony pnbliczności, i  krzywdą producentów. Żs 
nie jest to drobnostką, z łatwością przekonać się 
można n któregokolwiek z rzemieślników lwowskich, 
bo każdy z nich ma w swojej księdze całą litanię 
odbiorców „na kredyt", reprezentującą częstAroć 
wcale pokaźne naleftnośoi. Niektórzy rękodzielnicy 
radzą sobie w ten sposób, że podnoszą niepomiernie 
ceny swoich wyrobów, zkąd wynika znów anormal
ny stan, iż płacący gotówką dopłacają znaczny pro
cent za tamtych niepłacących —  aą jednak ręko
dzieła, w których ceny ustalone i nienlegające do
wolnym fluktuacjom, nie dozwalają na podobne „wy 
równywanie rachnnków." Cóż w takim razie począć 
ma rzemieślnik czy fabrykant? Knpił materjał su
rowy, opłaca czeladź, poświęca swój czas i pracę, 
a gdy wreszcie wykończy robotę, która zabrała mn 
tygodnie i miesiące czasu, każą mu należność za
pisać „na rachnnek.* Należność wprawdzie nie 
przepadnie, ale on tymczasem mnsi zaciągnąć dtng, 
przyczem za szczęśliwego się jeszcze nważa, jeżeli 
procenta nie przenoszą słusznego na robocie zarob
ku. Tą drogą marnieją najzamożniejsze warstaty, 
a upominać się nie można, bo „pan* się obrazi, i 
na dragi raz nie zamówi roboty w kraju, ale spro
wadzi gotowy towar i  zagranicy, rożnmie się, za 
gotówkę.

1 rzecz dziwna! ciżsami panowie, którzy naj
częściej figurują jako dłużnicy w księgach krajo
wych rzemieślników, mają zawsze gotowy pieniądz 
na wyroby zagraniczne; a tożsamo co we Lwowie, 
powtarza się i na prowincji. Mamy w krajn zale
dwie kilka fabryk maszyn i narzędzi gospodarczych, 
wiodą one jednak żywot snchotniozy, bo zmnszone 
są większą część swych wyrobów sprzedawać na 
kredyt; gdy ty u szusem corocznie setki tysięcy gul
denów’ wychodź, za granicę, za narzędzia jeśli nie 
gorsza to pewno nie lepsze od krajowych, za na
rzędzia, które następnie reperują się i ulepszają w 
tutejszych zakładach, natnr&lnie znown na kredyt.

Trzy podobnych stosunkach, doprawdy, aź 
przykro słuchać gołosłownych deklamacyj i pa
trzeć na czcze usiłowania, mające jakoby na celn 
podniesienie przemysłu krajowego. “ ( k)

* Nadużycia w żydowskich towarzystwach 
zaliczkowych odsłonił proces karny w sądzie Tar 
nopohkim. Nie mający żadnego a żadnego ma
jątku ani rnohomego ani niernchomego, ani też ża 
dneg i zarobkowania żyiek tarnopolski, chcąc się o-, 
źen.ć, pokazał ojca wybranej’ swej książeczkę 
wkładkową na lOoO zł. w Towarzystwie zaliczko
wani w Bnskn. Ojciec uwierzył i dał mn córkę. 
Poczem ów żydek zastawił tę książeczkę wkład
kową, winknlowaną na jego imię n innego wnpół- 
wyznawcy. Ten ostatni nie mogąc odebrać dłngn, 
wytoezył proces i wygrał. Alo gdy po wypłatę na 
m> cy wyroku lądowego ngtosił się do Towarzystwa 
zaliczkowego w Bnskn, t i  zarąd  t go To warzy-
twa odebrawszy k ążeczkę, wręczył mn weksel na 

1000 si. owego żjdka, co sprawę przegrał. Poką
sało się, że ów żydek tarnopolski nie złożył w ka
sie Toi irzystwa zaliczkowego owego tysiąca zł. 
lecz tylko weksel i na mocy tego weksla wydał 
mn zarząd książeczkę wkładkową, której żydek u- 
żył do oszustwa. Tc Towarzystwo zaliczkowe ży
dowskie w Bnskn i w innych kierunkach było to
warzystwem dla zasłonięcia lichwy i najokropniej
szego wyzyskiwania powierzonych mu fnndnszów! 
W  bieżącym roku ogłosiło krydę.

* Ewidencja katastru. Stosownie do §§. 18. 
i 19. ustawy z dnia 23. mąja 1883 (Dz. n. p. nr. 
83) o ntrzymywaniu ewidencji katastrn podatku 
grnntowego, podaje się niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w celn przyjmowania zgłoszeń oo 
do zaszłych zmian w posiadaniu grnntów, tndiież w 
celu innych urzędowych czynności dla utrzymywa
nia ewidencji, właściwy urzędnik pomiarów obecny 
będzie w lokalu c. k. archiwum map katastralnych 
we Lwowie 2. piętro drzwi nr. 62 w dniach 27., 
28. i 29. października 1884.

Posiadacze grnntów zechcą zatem jawić się w 
dniaeh powyższych n tegoż urzędnika pomia- 
rów|ze zgłoszeniami tyezącemi się spraw ntnymy- 
nia ewidencji katastrn, lnb przedłożyć dokumentu 
odnoszące się do zmian zaszłych w posiadaniu grun
tów, lnb też wreszcie zapodać ustnie odnośne wy
jaśnienia.

* Koło literacko - artystyczno we Lwowie, 
które tak niepociesiny wiedzie żywot, aa zgroma
dzenia walnem wybrało na przewodniciąeego dra 
T. Rntowskiego a na zastępcę Romualda Starkla.

Moźeby przecież można zabrać się dc reorganizac, 
Koła przecież mamy przykład na Krakowie, gdei* 
podobnemu Towarzystwa tak świetnie się powod ”  
Przedewszystkiem trzeba wykluczyć wszelką kote- 
ryjność, zgromadzić w tern Kole literatów i arty* 
stów i oprzeć je na materjalnej podstawie tj. n* 
Towars. wzajemnej pomocy dla literatów i ar
tystów.

* Pułkownik Przewaiski, podróżujący obecni* 
po Azji śroc*\owej, napisał dwa listy do ambasa 
dora moskiewskiego w Pekinie. Listy te drnknj* 
organ peter^burgskiego Towarzystwa geografie*" r  
sego, dla zapozuan1- ogółn z trndności ,mi, jaki* \ 
napotykają węarownika w podróży przez pustynią 
Gobi i Tybst. Z  pierwszego lista widać, iż Pr® 
walafki bawił w styczniu r. b. w mieśeie DyńvT 
. l-iń jako gość księcia ałaszańskiego. Pized przy
byciem do tego miasta już zrob ł 1100 wi irst, W 
poprzek pn^tyni Gobi. Ztąd zamierzał się udać 
dla tbadania źródeł rzeki Żółtej, bez względu na 
pogłoski, iż mieszkańcy Tybetu 'dgrażsją się, żr 
wszystkich ich wyrżną co do nogi, i proszą swych 
bogów, żeby im w tern dopomogli. Dragi list nad
szedł z Knmirai-Czejbien i nosił datę 10. marca 
r. b. Lisi! ten zawie , szczegóły o przejścia prze* 
pcłndoiowy Afiszów i góry Hsń-sn, przyczem po
dróżnicy trudnili się polowaniem i badaniami zoo- 
logfcznemi. W szycy  cieszyli się dobrem zdrowiem. 
Dalsza droga misła być skierowana na Cajdam, 
nadto istniał projekt nrządzenia n stóp gór Bar
chan Buda składu zbywających wielbłądów i baga-

Co do odwiedzenia Chłassy, Prrewalśki posta 
aowił, iż w razie, gdyby mieszkańcy Tybetu nie 
stawali na przeszkodzie, odwiedzi tę miejscowość, 
gdyby go zaś nie pnściii, wówczas miat zająć się 
badaniem północnego Tybetu do Lob-Norn i o ile 
możności posunąć się na poładnie. Czy, i jak da
lece udało mn się wypełnić ten program, dotąd nie 
wi.domo, gdyż dalszych listów jeszcze nie otrzj 
mano.

* Do Moskwy. Z czterech ncinićw gimnazjal
nych, którzy wskutek agltacyj Nanmowicia i P ło- 
szczańskiego nmkręli do Moskwy, podaliśmy" nazwi 
ska dwóch. Oprócz Zeliska i Sajki uciekł jeszcze 
niejaki Łysko z gimnazjum ruskiego we Lwowie. 
Wszyscy byli z szóstej klasy i mieli poprawki. 
Czwartym w tern kolegium był jakiś nozeń i  gim
nazjum złoczowski6go. Ulali się do Kijowa bez 
żadnych funduszów i dopiero tam w nłe zaopa 
trzeni, wstąpili do seminarjum duchownego, która to 
szkeła odpowiada naszym gimnazjom.

Orfozwę, którą wydał Iwan Naamowicz do 
mieszkań-ów miasta Moskwy, otrzymała jnż dyrek
cja tutejszej policji w oryginale. Ode vi. ta nie 
była stosnw^ną do mieszkańców Galicji.

Łaźnia parowa na Żółkiewskiem jest przed
miotem ustawicznych zażaleń pnbliczności. Kto rai 
tam był ten ma jnż dosyć, i tema wszelkich okro
pności tej łaźni opisywać na nic się nie zdało, a 
kto ma zamiar kiedyś nżyó tych przyjemności, tego 
posądzić należy, że chce albo nabawić się śmier
telnej choroby wskntek przeziębienia, albo sportem 
ego jest bawi ć się w łaźni zimnej, brndnej, bez 

wszelkich odpowiednich przyrządów, która chyba 
dla tego nazywa się taźo ą, że wcale do łaźni po
dobną nie jest. Łaźnia t , zdaniem naszem, ze 
względów sanitarnych zamkn'ętą być powinna, aby 
ojfra śmiertelności, która w naszem mieście jnż i 
tak jest poksźńą, nie wzrastała. Łaźnia w naszym 
wieka słnżyć ma tylko do celów higienicznyob, a 
zarząd jej nie ma przecież pi _w Bolesława Chro
brego i nie może samowolnie „spfej»wiać" łaźii tutej
szym obywatelom.

* Piękni uroczystość odbyła się przedwo >- 
raj w sali Kasyna mieszczańskiego we Lwowie. 
Zebrało s;ę tam sta kilkadziesięcia wójtów gmin 
powiatn lwowskiego, bnrmistrze pobliskich miaste
czek, obywatelstwo wiejskie z okolicy Lwowa, dn- 
chowieństwo ruskie i łacińskie, a wreszcie Rada 
powiatowa in graemio jakoteż urzędnicy starostwa 
i urzrlu podatkowego we Lwowie, dla złożenia hot- 
dn nznania pożytecznej działalności nrzędowej i 
cnót obywatelskich pann Pawłowi K o s i ń s k i e 
mu , staroście powiatowemu we Lwowie, z okszji 
ukończenia przez nitgo 40 lat służby pnblioinej. 
Najpierw zabrał głos marszałek powiatn, poseł Da
wid Abr&hamowics, w pięknem prsomówienia obja
śniając pa wody, które ^jednały i—anewnemn jubi
latowi powszechną aympatję i szacunek szczery-wre 
wszystkich warstwach lndnośoi powiatn, i w upo
minku ofiarował mu pnhar srebrny „od ludności po- 
wiata lwowskiego* zaopatrzony stosownym napisem. 
Potem w imieiin urzędników starostwa przemówił 
najstarszy w randze pan Tertil, ofiarująe ma w 
npominka pierścień brylantowy, a w imienin urzę
dników podatkowych pan Martni, również przyno
sząc mn piękny dar pamiątkowy. Następnie ks. E. 
Mernnowioz po rnskn w imienia duchowieństwa ru
skiego, ks. prałat Zabłocki i ks. kan. Siekana łez 
w imienin duchowieństwa łacińskiego, JE. hr. W ło- 
diimierz Rnssocki w imienia obywatelstw ziem
skiego, a wójt z Krotoszyna w imienin włościan i 
pastor Haase i  Dornfaldn w imienin kolonij li
cznych pod Lwowem —  oddali hołd należny jnbi- 
latowi. Grzmiący chór M n o h a j a  l i t a !  i okrzyki: 
N i e c h  ż y j e !  —  zakończyły akt uroczysty, któ
ry na dłngo pozostanie w pamięci wszystkich, któ
rzy mieli sposobność być jege uczestnikami.

* Galic jskie Tow arzystw o aptsknrskis. D.
10. października bm. odbyło się dziewiąte posiedzi 
nie wydziału gal. Tow. apteka1 skiego pod przewo
dnictwem p. A. Mnssila. Fo załatwienia wniesio
nych petycyj przewodniczący odczytał petycję wnie
sioną przez zarząd ogólnego Towarzystwa farm. 
„Frogressns" do ministerstwa w sprawie reskryptu 
kanchrza państwa niemieckiego z d. 13. stycznia 
1883 r., mocą którego kondycjonowanie w grani
cach cesarstwa niemieckiego farmacentom austrjao 
kim zostało wzbronione. W  końcn przyjęto na człon
ka rzeczywistego Towarzystwa p. Marjana Piotrow
skiego, asystenta farm. we Lwowie.

Koncert D. Poppera ze współndziałem K . 
Stiasnego, nie zgromadził do sali tak licznej pnbli
czności, jak tego ciekawy program, stósowna pora 
i sława pierwszorzędnego enropejskiego wioloncze
listy, jaką się p. Popper oiessy — spodziewać aię 
pozwalały. Na czele programu stała nowość, Sonata 
Griega. Słyszymy ją raz jedyny a nie mając egzem
plarza przed sobą, nie wiele o niej powiedzieć mo
żemy, zaznaczymy więc tylko, że ntwór ten od- 
nnacza się prawdziwie griegowskiem bogactwem o- 
ryginalnych motywów tak w pełnym patosn choć 
w krótkim ustępie, jak i w następnych częściach, 
wszędzie nowość, wszędzie świeżość myśli, tak że 
w finale nawet wydawał nam się nadmiar coraz 
nowych pomysłóy przy brakn Jedności, ciągłości w 
formalnem przeprowadzenia oałego ustępu. Mówimy
to z zastrzeżeniem, po jednorazowem bowiem sły
szenia tej kompoiyeji _ odnieśliśmy takie wrażenie.
O sonacie tej wypada jeszcze nadmienić, że utor
zaimponować musiał każdemu znajomością instrn- 
mentn dla którego pisał, tyle tam miejsc dla wiolon
czelisty nadzwyczaj wdzięcznych i bardzo efekto
wnych, _ ustępów niewygodnych i areytrudnych jako 
niespecjaliftei na tym instrnmeneie zauważyć nie
moglośmy, pokryta bowiem takowe znakomita te- 
ebnika p. Poppera. Z następnych numerów wiolon-
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M T wolnej ręki sa 8 5 ,0 0 0  
zlr. zaraz do sprzedania

m ajątek
przy kolei Czerniowieckiej 632 m. 
obszaru, z tego 330 ornej pszennej 

gleby i łąki, reszta las.
Suche dochody 1200 zlr. —  Bu

dynki nowe. 40t81—3
Potyczka hipoteczna 35.000 zlr. 

pozostać moie przy gruncie.
Bliższa wiadomość w kancelarji 

adwokata dr. H0RV>THA. we Lwo- 
ul. Kopernika, 1. 22.wie.

W inogrona
kuracyjne 

badedatcle i fee la w a ltle ,
wjayta w koszach pooztowych, po 5 kilo, 
(opłatnie z koszem) za kobraniem zi. 2.50.

J .  K e r s c h b i t u m ,
w fiaden, Tis-i ris parko.

S l e a m  s z tu k

„ j a ł ó w e k “
czystej rasy berneńskiej w wieku od 
10 do 14 miesięcy jest na sprzedaż 

w Warężu.
Tamże można nabyć 4029 i —8

p a r ę  o g i e r ó w
4-letnich |/4 krwi arabskiej, ujeźdźo 
nych w zaprzęgu, całkiem spokoj
nych. —  Zgłoszenia przyjmuje wła
ściciel, o. p. w miejscu.

Winogrona kuracyjne
w najlepszym gatunku wysyła w kc wach 
5 U dobrze opakowanyoh po 1 zł. 80 ct.

C. Russleitnera
bfnJ-el in i delikatesów 

W i e d e ń  I X .  Wahring—itrassa. 
8997 2 -PI

Ekor»ftntm
posada w 0 tyniowicach jat nadans.

Zarząd ogrodniczy 
w Wysocka

poczta R a d y m n o , ma do zbycia

szczepy
drzew owocowych i 

kasztany.

K aw aler
46 lat, 170 zlr. remy rooznie, i ki"-i ty
sięcy got.wki, szuki towarzyszki tycia 
27 do 35 lat, posia'ająoe4 w kt itale 
1000 do 2000 zlr. lob realno, ló.

'otografia i propozyoia pod oyfrą 
K. J. 19283 poste restante w Sokala 

4036 1 3

Cenniki  na żs
£96 5 4—10

la nie.

Dr. Don AU
p r z e s i e d l i ł  się z Sanoka

do Czortkowa.

0 o
i f a

03 5 
UB 03 »
3  • p.
«  ł |0 5*
5-P&
• I  % “— Ł  ® b- 3

0  S t*  ’
*  5© ©

0)
0)

p, 0
a
o

e  © u.
05*̂ - N
h 5  aa> g -
0  sg* H B«♦ t®*-i i—4o *

N BO VI N- eu
&£■ 
«3 7

Q
E-
poPT

U st
c ? f  E g  © s  ■ BN M £sr *r er0  0  g U

P,S
©P- .<

4

Co* m .

S*'l-u ł—
I ,*WQ

©
*

ET©P-
0QP>

W ^
B -  I
f f t r *

P
3

__. 4  TOn r o  s
t» ® ,0 ©

iTO

«<to ę-  t-1 to «e m &* 
ęi< jo w »  <0 ós oj so ao ęji to ,»«

| I O  H *-* C  ®  9I P< 
■| ‘ W 60 OJ O  *-.T 3̂ '-I I S o w i t » o < t c »

ES OD
U' I

50 h-»CD
©i cn.** ' O

— _o *Sł- ^  ©5

4 » r ’ «  f* p 
E  4 § s -
E  m ” • | ‘?  r - B E * g

W S*. §  7  ** ® t  ̂  °* ̂  01E  *“ * » © ■sl i
p s 'g  ?.«

©
f f ,/ta *

l i i S S g f * * !
^.S N N EŁs 2°S .s ^-CT gu uMSMTh Pijs Ssr - — , ^*© *S ł-i

& 03i■8©a*©
O5 0 i t © 0 < 0 ©O o  T o  ho a  h* © « f iC < D 'v CCtOęc

C O « q ł -— h— 0 5 0 0 ^ ( 3 ©

4 4 ?  g S-eS
w 0 «° f c

s  ‘ r
oo cn o  00

I© b©V̂( V'
Ob ODt© feO
Ul Olo

00CCP01U
to o  co o  ►- tc

«I 09
O ł

t© 50 Ol © q n O o  o  o  o I I
g  to o  CD CC TO 'O CD 00 US 60 TO 09 TO

sa so >— LO 1K TO TO OJOCSih

•a
i
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1 m o n te r , z 20-letnią praktyką, zao
patrzony w najoblnbniejeze świadectwa i 
ustawiania różnyoti maszyn parowyoh, 
poszukuje odp ..riednej posady. — Łi ■ 
skawe zgłoszenia eię w Admi ustraoji 
tego Dziennika. 4009 I 2

loij od kapltaln.
Kamienioa jednopiętrowa blisko tram

waju z plLJei_ pod budowę, wolna 15 lat 
od podatku gr., z długiem amortyzacyj
nym 6000 złr. za dopłatą 8000 '. jest
do sprzedania. 4096 1—8

Ulitszyeh szozegółw udzieli p. Szydłow
ski, ulica Sykstuska, 1. 44.
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P ‘  ńc*OC" y  Saksońskie cztero 
ii i,Lo»< damskie białe tuzin po 
złi 4.80, 5.80, 7.20, 8.60. 9.80, 
10 i 1_ zł.

Pończochy jSaksońsfcie citerodro- 
■<j damsfeii wysokie białe tu 

zin po zł 8.20, 9.80, 11, 12 i 13.
Pończochy damskie kolorowe 

wysokie para po ot. 30, 80, 85, 
zł 1.06 i 1 60.

P o ń c z o s z k i  dla dzieci róinej 
wielkości białe i kolorowe

S k a r p e t k i  dla mężczyzn gr be 
tnzin dr. 4.80, oienkie złr. 5.70, 
stopniowo do 11 zł.

poleca w wielkim wyborze

i m m  larftswiczi
WE LWOWIE, plac Marjaoki 1. 10.

3864 2 f

K“ ”;- Me v/e
Polak, kawaler, d irz obi najjmiony z 
gospodarstwem kieu. i li jwe.zi ja
koteż z sa'bankowością, po zakuje miej
sca w kraju lnb . g. ini*ą. A d re s o w a ć  
proszę- post. rest. pod lit. K. S. w No
wym Sącza. ______ 3994 1—8

Fabryka
odlewów gipsowych

Paspale Miegc.
w e  L w o w i e , n l i e a  W a ł o w a ,

poleca w wielkim wyborze 
p o p i e r s i a ,  t a t o y ,  s ta t u e t k i
najznakomitszych Ind. , jakoteż fil g u r t  
a l e g o r y c z n e , »ł p y , w a * o n y , 
u r n y  na kwiaty i wszelkiego rodzaju w 
zakres wchodzące przedmioty z marmnrn, 
alabastrn, stearynowej masy i gipsu. [ 

Przyjmnją się reperacje wszelkiego 
rodzaju, a to': z alabastru, porcelany, 
gliny, gipan, po bardzo umiarkowanych 
cenach.

Zlecenia i . prowincji "sknteozniają 
się w jak uajkrdt»ym o: sie. 3979 3—5

majowy w oryginalnych chińskich skrr 
( ikach 

Wysiewki
n< jzkach i ołowiu opakowana, złr. 3.57 

i herbaciane */« 101° *1- 10

Nowo urządzony handel

H e rb a ta
ch  Iń s k o - r o s y js  k le j

Edmunda B iedla,
we Lwowie, plac M arjacki l 10, 

poleca zbiorą majowego: 
nół kilo Congo Nr. ’ .

„ Souohong czarna „ 2 .
„ Soncuong czarna 

zbiór majowy 
„ Kaysow
„ Melange de Londres 
a Pecco 
B Karawanowa

„ najprz.
„ Gnmpow perłowa ,

„ przednia ,
Herb.ta Sonchong

Po cenach najtańszych'*!
sprzedaję obecnie we L w o w ie  w moim g łó w n y m  s k ła d z ie  n l .  
S y k s t u s k a  1. 4 7  i w 12 moją firmą zaopatrzonych s k l e p a c h  I 

t- .  T-w rn a-w— i jprzedniejszej jakości n le e k s p lo d n jz r ą  
(\ l  \  l-J ' I '  Li w 4 sortach, a mianowicie: K r y s z t a t o -  

i  r \  I ' I  w ą  O, S a lo n o w ą  I . ,  b ia łą  I I . ,  i ó t -
~ t a w ą  III*

l ik s p l o d a ją c e j  n a f t y  labo znacznie tańszej w moich składach 
jako teram l i c h e g o  i b a r d z o  n ie b e z p ie c z n e g o  nie trzymam.

Kapującym naraz w i ę k s z ą  i l o ś ć  nafty, począwszy od 10 litr 
o p u s z c z a m  z n a c z n y  r a b a t .  — Ktoby większej ilości n siebie 
pi e.r >wywać nie cbciał, otrzyma Asygr-ity, za któremi kupioną naftę 
c z ę ó d o w o  w każdym moim sklepie odbierać moie.

Utrzymuję też na składzie i sprzedaję w najlepszej jakości po cenach 
naj ni żs z yo n:

Ś w ie c e  stearynowe i parafinowe — O liw ę  do lamp i maszyn 
S m a r o w id ło  p c  r o z o w e  1 O  i e j  e  n a f t o w e  konserwnjąoe di -  
wo. M y d ło , k r o c h m a l  i s o d ę .

Na prowincję wysyłam wymieniona towary za pobraniem do każdej 
stacji koleiowej z a r a z  po otrzymania zamówienia.

Ceny atoli tych artyknłć często się zmieniają, dlatego nie- 
nmieszezam cennika. Najczęściej śmienia się cena nafty. Przy]—smagającym 
się konsnmie tego artyknłn w krają i przy coraz większym eksporcie te
raźniejsza tania cena z p-wnośoią wkrótce podniesie się — korzyst- 
nem jest przeto jak najwcześniejsze a skupienie nafty przed 
zbliżającym się zimowym sezonem.

P i o t r  M i ą c z y ń s k i ,
w e  L w o w ie ,  I ś y k s tu s k a  4 7 .

03
z najl. herb. „ 1.06 

Zamówienia z prowincji wysyła się 
odwrotną pocstą. Opakowanie nie uczy się I V  a j  w i ę  k i s z ą

JADWIGA DUNIN
nauczycielka muzyki

mieszka przy placu Gołuchow- 
skich, gmach Teatralny, 3. pię

tro, drzwi 76.
4007 1—3

Rozlanie agentury.
Akcyjne towarzystwo fabryki 

cukru w "WAWROWITZ, pod 
O p a w ą ,  zamierza powierzyć 
sprzedaż cukru (gatunki melasy) 
Zfi prowizją dla Lwowa i 
Wschodniej Galicji, pewnej za
cnej firmie we Lwowie, pod 
warunkiem przyjęcia delcredere 
i za złożeniem kaucji w gotów
ce, w papierach ua giełdzie no
towanych lub za ubezpieczeniem 
hipotecznem. 4041 1—2

Reflektujący raczą się rychło 
zgłosić do
Dyrekcji akcyjnego Towarzystwa 
fabryki cukru w Wawrowitz.

CauTaina znajdowały się we flakc 
włożonych w pudełka kartonowe, | 

aieby na każeej pigułoe znajdował się na-' 
pis,CAUVAIN“. 3505 1—ł ,

WParyżnp.Dehaut, Hańb meStDenis.' 
Dostać można we L w o w ie  w aptece 

obok Brygidek, I 
pp. k .  MUEOlaseha i E . B u c k e r a ;

J. Nahlika; w K r a k o w i e  w ptekai 
p. W. Redyka; w P o z n a n i a  w apt. dr. 
Mankiewieza w Franiosa. w B r o a a e b  
M. Knllak apt.

Stalowe pługi Rayol
z trząsłem, przedniem żelazem i do pro
wadzenia bez pomocy (Secb, Vorschaar : 
Selbstfflhrung) n o  z n a c z n ie  z n iż o 
n y c h  c e n a c h . S552 4—6
Pracnera wyorqwaczedo buraków

z łr . 15  z a  s z t a b ę ,
Rychła dostawa.

Józef Friedlaender,
we Wiednin, hintere Zollamstrasse, 13.

Do nabyoia przez J .  B . P r n w e r a  
w  K r a k o w ie .

t r * e g a r -
przed naśladującymi moją firmę.

,.SIRIUSZ*‘
SKŁAD KAW Y we LWOWIE

nl. Chorążezyzna i. 22 na dola 
(A rtu r K oideki) 

sprzedaje dla tego dobrą i wydatną 
kawę tak tanio, albowiem sprowa
dza takową bezpośrednio od produ
centów z południowej Ameryki, gdzie, 
lat dziewięć bawił i osobiście za
wiązał stosunki. 8988 3—?

Kosztuje we L w o wi e  
1 k i l o  złr. 1.60, i 1.60.

Na prowincji 
4*/« kilo *Ł 7.70 i 8.20 franko.

Co miesiąca ś w i e ż y  transport.

zatwardzeniu
zapobiega się i lecsy preeu użyci. 
Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 
zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel

ki em powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie s roślin, nie sprawiają rsnięoia 
ani kolek i mogą sią ożywać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lab sprs 
wiający przeczyszczenie, metody ożycia w 
polskim języka. W Paryżu p. Behaut, rue 

i  lentin, 24. Wymagać należy,

i FypożyczfJlnia IT  inzycznycb g
&  na fortepian i inne instrumenta i do śpiewu W

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO
te? M L r a k o w le  3955 8-5

istniejąca odj lat kilkunastu i zawire w i>’ jnoa-sze u*wory zaopa
trywana, pod bardzo torzystnemi warunkami.

Waronki abonamentu rozsyła się na żądauie gratis i franko

li
W

f i

Is

/ /Antoni En J ers
X  przedtem J. Nlemirowzklego Następcy,

we Lwowie, Rynek, I. 29,
poleca na porę zimową w 1 ajwiększym wyborze

w ełnę na pończochy i skarpetki
1 dekagram po 4, 5, ®, 8 1 IO et.

Towary drobiazgowe, guziczki do ubrań damskich i 
męskich, i wszystkie w zakres tego handlu wchodzące 
artykuły po cenach naj umiarkowawszy ch. 40381-12

i

,
Pozostałe z wyprzedarzy konie sta 

dniny Jarczowieckiej pełnej krwi a- 
rabskiej a to : 5 klaczy i 9 ogierów 
sprzedane będą w drodze publicznej 
licytacji we Lwowie

dnia 21. październ ika  br. 
godzinie l f  rano w ujeżdżalni 

przy ulicy Czarneckiego obok kościo
ła 0 0 . Karmelitów. 4037 1—7

Założona 
r. 1679.

Poszumi si; ajentów
za stałem wynagrodzeniem i odpo 
wiednią prowizją do sprzedaży drobne
go towaru, znajdującego łatwy poknp. 
Oferty przyjmuje Administracja „Ga
zety Narodowej" pod cyfrą 100.

4081 1—2

rlm ln istracja  w Paryżu 
B o u l e v a r d  M o n t m a r t r e  nr. 8. 
T S T Y L I D O  T R A W IE N IA

wytworzone ze źródeł ze soli Yichy. Przyje
mnego smakn o niezawodnym skutku prze
ciw ii- i upośledzonemu trawienia.

S O L E  Y IC H Y  D O  K Ą P I E L I . 
Paczka wyztarozs na kąpiel dla osób, któr- 
nie są w stanie ndać się do Yicby.

Dla uniknienia fałszerstwa dać należy 
aby na wszystkich produktach ajdowah 
się znaki: K o m p a n j !  w ó d  Y leh y  

Dostać można we Lwowie w apt. P. Hi 
kolascbsr E. Mendrochowitz i Goldbaum

Nauczycielka
z zagranicy życzy sobie ndzielaó 1 ccje 
języka.polski ego francuskiego, angielskie
go i niemiecl 'eg. oraz wszelkich przed
miotów szkolnyc •

Bliższa w lomośó w biurze p. J .  
W ltu s u y ń s m le j B y n e k  1. 2 8 . 
w e  L w o w ie .  4008 1—3

Słabości żołądka
wszelkiego rodzaju,

a tr cierpienia wątroby, kolki, hemoroi
dy, osłabienie żołądka i niestrawność, 

' leczy w najkrótszym czasie pod gwarancją 
zapemie „Unirer- 1-Magen Elixir“ z apt. 
Sohneida. Cenn '/, ki 1 iłr.j całej 
flaszki i złr. 80 ct rzy wysyłkach pooz- 
towroh o 20 ct. więcej na opakowanie 
'Wyłącznic do n-bycia prawdziwe w apt 
St Georg we Wi dniu, Y. Wimmergasse, 
33, (doi ii stosować należy pisemne za
mówieni:'. Skład we Lwowie w aptoci 
P. Mikolascha_____________ 2867 4—12

Szpryco wanie 
hygieinoznl 

nieaawodn | 
skntecznqści 
zapobiegając

jedyne, które leory 7e .ad ob innycL lekarstw. Znajduje aię we wszystkich 
apttkrsh na kuli i.eu .k. j ;  ] Paryżu u p. I. Ferr* aptekarza, 102, ulica Riohtlieu; 
we Lwowie w aptekach pp. Krzyźano jkiego (obok Brygidek), Mikolascha i Z. 
Bncken, J. Nahuka; w &akowie u Trauezyńskiego i Redyka; w C-arniowoach 
u Go lwowskiego.

;Dom bankowy i kantor wymiany

S O K A L I  L IL IE N
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

..pod n aj korny s t a ł e j  s ■ e mf war antami
4 ’ t, ,roc- listy ZAAtawn* krajowe, Dosiadające gwarancję krajową, 
4 '^proc. .różyczkę krajową i 5proc. obligacje komunalne gwaran
towane przez bank krajowy, wszelkiego rodzaju Ijety zastawne 
towarzystwa kredytowego ziemskiego I galicyjskiego banku hi
potecznego tudzież wszelkie akcje bankowe i kolejowe, ot igacje 
pierwszeństwa, renty państwowe, rządowe i prywatne losy, jakoteż 
wszelkie monety krajowe i zagraniczne.

Przyjmuje zlecenia giełdowe i udziela na żąda.ne 
rady najchętniej i naj sumienniej.

H F *  Polecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłocznie
bez doliczenia prow izji.r  J 398 i 4 ?

FABRYKA
przednich

holendersk ich  
L I  1' I  E B  ó  B

Skład fabrycrmy: 
we W I E D N I U ,  I .  K o h l m a r k t  4.

Dl:-- dogodności P. T. pnblioiuości można tyoa 
prawdziwych likierów uat-yć ś.*.kże w zn.tnvch 

handlseb znaczniejszych. 8591 11—t

Nowo urządzony Skład fotografij

E . T 1IK E .7IE S K I E O O
M o t e l  E u r o p e j s k i .

P i e r w s z a  - w y ł ą c z n a  s p r z e d a ż
1) Fotografij z dz ie ł sztuki.

a) Mistrz starej szkoły. Ra 
faol — Mnrillo — Carlo Dolce — 
Van-Uyck — Ru fena — Tizian — 
A db. Sarto i t. d.

b) W i st r z ó w  nowoczesnych, 
Matejko Siemiradzki — Merwarf — 
Krndowski— Czachorski— Brandt — 
Kossak — Grottger — Ka 'łbach — 
Makart — Kray — Delaroohe —

Meysonier — Gerome — A. Sch filer 
Cabanel Jalabert — Mnnkaozy— 
Defregger i t. d

2) F otografij z natury.
,) W i d o k i  z najpiękniejszych 

miejscowości or-z krajowych: Kar
paty, Tatry, Podhoroe i t. d.

b) Fotografie znak. osobistości, 
o) Fotografie artystów polskich

i zagranicznych
| F  C e n y  n i e b y w a l e  n i s k i e .

Dla dogodności P. L. Tnbliczności, wszelkie informacje i zamówienia 
dotyczące Zakładn f tograficznego, mieszcącego się w t^n samym Hotelu, 
przyj unj a skład, który jest połączony z zakładem fot-, graficznym za po
mocą telefonu.

Z tegorocznej wystawy sztuk pięknych, reprodukowane są obrazy:
1. Paweł Merwart „Odaliska'. 9) Rysunek Grottgera „W saskim
2) Juliusza Kossaka 2 akwarelle ogrodzie0 86i

z powieści „Ogniem i mieczen 4) Bieszczad Seweryna „U szewca"
Sienkiewicza, a to Skrzetnsk' s Pod- 5) Aydukiewioz Zygmunt „St: )
bipiętą w drodze do Łubniów, — słng
i Boi n z Zagłobą jadący do Roz- format gabinetowy 6P ct 
łogów. „ folio 1 zł 80 ct.

Niemniej są w robocie Aqnarelle Julnsza Kossaka, przedstawiające 
czyny „Fredrów0. — Komplet 12 reproducyj w pięknej okładce z wignieta 
okłada Juliusza Kossaka 3975 1—2

format folio 20 złr. — format gabinetowy 8 złr.
Zamówienia prz. jmnje powyższy handel, jakoteż Zakład fotograficzny

E. TRZE MES KIEGO we Lwowie.

Karol Ballatiao
Lwów, ul. Halicka, I. 28,

pod „Złotym Kogutem"
poleca 4042 1—?

MARONY włoskie, 
WINOGRONA z Feslau. 
GRUSZKI węgierskie. 
Jabłka tyrolskie. 
F * i e < ? z y w o

do herbęty,
angielskie, francuskie i wiedeńskie, 

p ó ł  k i l o  0 0  c t . ,  
nadzwyczaj smaczne i tanie.

FosKowb Jabłka,
Ten smacany, największy i najszla

chetniejszy gatnnek, znajduje się. jedynie 
w małym obwodzie w Niistej Styrji, i 
sprzedaję takowy w dowolnych paftjaoh 
w wyborowych owoo-eh, lab w mniejszej 

ilości pa najtańszych oenaoh,
Antoni Fabiani,

L ic h 'e n w i> ld  U n t e r a te le r m a r k

Nieprzemakalne ubrania guńkowe
szarym, brunatnym

( Loden odenkleider) 
z najlepszej wełny owczej styr-jakie; w naturalnych kolorach

i czarnym 
Płaszcz lekki na deszcz z kapnzą 7 zł.
Płaszcz myśliwski lab do podróży 10 zł. 60 ct.
Graby mentyków z ciepłą podszewką 16 do 32 zł.
Cesarski płaszcz lnb okrywka 12 złr.
Styryjskie Saoco lnb jnpka 10 ał. do 20 ał.
Zupełne nbranie męzłde 20 zł. do 80 zł.
Damskie paltoty modne i nader eleganckie 10 zł. do 20 ał.

Sfe. Nieprzemakalne kapelusze guókowe i
dla mężcayzn, pań lnb dzieci 2 zł. 50 ot. do 4 zł.

Wszelkie gatunki nieprzemakalnej guńki fabrycznej i domowej (Loden i Lo-
denstoffe) i umodnionej maieiji gnńkowyon na metry lnb w dowolnych gotowych
ubraniach najtaniej z łąt&ia ryohło za pobraniem handel snkna

3947 8—? Jan Giinzfoerg, w Gracu (Styrja).

Pierwsze nagrody 
8 medale złete Uwieńczone nagrodami Pierwsze nagrody 

3 medale srebrne
przez Wys. ces. król. rząd Mfiw wyłącz, uprzywilejowane

w i e l o k r  o t n i e wy pr  ó b o w s n e 1 J e d y n i e  n i e z a w o d n e  
WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i drzwi

chronlęce od przeciąga powietrr „
z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po naj
tańszych cenach, a to: 889 1 -

Cyllndry do okien:
biały 5 ct. za metr
czorw.-brnnat. i dębów. 6‘/t

Cylindry do drzwi
biały 7V> i 13 ct. za metr
ozerw.-brunt. i dęb. 9 5 14

Zaopatrzenie okna średniej wielkośoi w wałki białego kolom wypad, najwyżej 60 ct.
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 

najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówienia liczbę okien i drzwi celem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do ażdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana instrukcja, podług której każdy może je sam przytwierdzić do drzwi 
i okien, tak, że bynajmniej nie przeszkadzają )t -anin lnu zamykaniu ta.uwych. 
We Wiedniu Kolowratring nr. 12 w c. k. nadwornym nkłódzie xabryc*n/yi

J P 0P E L A R 7
liworant nadworny wałecz- 
w od przeciągu powietrza.

Ochrona przeciw 
zaziębieniom. o. k. Największa oszczę

dność arzewa.

Na sjaon teraźniejszy
sprowadziłem do mego od przeszło 25 lat P. T. Publicz
ności znanego handlu, wybór najmodniejszych to
warów bławatnych, płóciennych, sukiennych, 
jedwabnych, jakoteż dywanów perskich i bielizny 
stołowej, ze źródeł pierwszorzędnych i sprzedaję ta

kowe po najtańszych cenach.
Sklep mój znajduje się

pod 1. 1 3 , ulica Żółkiewska,
naprzeciw synagogi niemieckiej, —  wchód przez sień.

Z wysokiem poważaniem 3961 I - 6
M a i e r  W j d r i c h

kantor wymiany
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie eiekta 1 monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5 °|o L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
jakoteż

5°|0 premiowane Listy hipoteczne.
które według prawa z d. 1. lipca 1368 (Dz p.F. XXXVIII. N. 93.) 
i uajw, post. z duia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, purTaruyck, kaucyj m°łżeńskich wojsko
wych, na kaucje i wadja, l ą  w  y z  ! . n t ą m e d o  n a b y c ia .

Wszystkie polecei . z prowincji wykonują się bezzwło 
cznie po kursie dziennym, bez doUczenia prowizji, 3901 2- ?

Dodatek do K. J- nr. 6965 ex 1884.

PIGUŁKI BLAHCARDA
WAŻNE OSTRZEŻENIE

Od 4t° etyeznia 488S r. touyttkie 
flakony prawdziwych pigułek i syropu 
jodanu z żelazem opatrzone zostaną 
pieczęcią ochronną spółki ta- 
brykantów (L’Union des Fabri- 
cants) zawiązanej w celu zapobie
gania fałszerstwom. Ta oznakc 
pozwoli publiczności odróżnić łatwo 
prawdziwe pigułki yrop odpodn. 
bianych i fałszowanych.

Spółka fabrykantów zresztą, 
ma za obowiązek ścigać i pociąga 
do odpowiedzialności przed prawem 
fałszerzy produktów, jak równie: 
robiących z nich użytek nieprawy 
puszczanie w handel wszelkiego to 
ogóle produktu, który nie będzie 
opatrzony 

firmą tejże
spółki.

ApM nrt, 40, tMat BonaparU, Patyk.

ŁUSZCZO NA JA RZY M A »tryct\QW% 
w  k i r t o u f k  600 mm.t tw » « y  f r ó c h  
t ie le u y  eu k row y, lA lty  groch , aoctew icft, bib, k u u  i w i i m i i  I k re e iw -* * .

C. k . npr*. fabryk * k n p e k  y a r łow  I 
h i i n e i i i  r r o ck *

B R C D . H 1B6CH FELD  ct Ca. W iedeń .

$s> n
Natychmiastowe wi|tępienie

w s z e lk i c h  o w a d ó w
p o d  g w a r a n c j ą  za skutek.  

3596 N e c r o l l n  1—8
jedyny środek na wytępienie pluskw, mo
lów, pcheł i pasożytów. Frzeoiw pluskwom 
w łóżkach, przeciw molom w futraeh, 
sukniach, meblach niepriewyższony. Nie 
robi plam. Przyjemny - zapachu. FI. 50 et.

B l a t t o i y t k ,  
jedyny na wygubieni szwab6w, nu 
ów, ohrząszezów, n 4wek i t. p. Dotąd 

nieprzewyższony w skutku. Puszka 50 ot., 
pi,, rozpylaoz 50 ot. Mniej jak za 1 złr. 
nie wysyła się. Do nabyoia w wielo n- 

ptekaoh i handlach. Główna wyiylł : 
E. e* O X  ■ . T, 

w B e t z ,  (Niższa Austija'

WYROBY SPBCYALNE

PARFUMERTA

Atl riOLITTES DE PlKlsEl

E D . P I K A U D
Iściło «UX ŹIOLETTES JE PżRME^

Essentjidlitbmittk AUI WIOLEnES Jfi PAK t 
Wldl tlllltlfl. AUX WIOLETTES De PA8ME i 
Pomada . . .  AUX WIOLETTES DE PŻRME;
O le jek  AUX IIDLETTES DE PARNE j
hiu IJBwj.. .  AU* VIOLETTkd DE PARNE j 
losinetyki. AUX VI0LETtE8 DE PARNE 

87, B oulew d de Strssbourg, 87.
” ,*Ji!ł*a tu

W okręgu c. k. intendantnry 11. korpusu będą potrzebne niżej podane

I lo ś c i  ż y ta  1 o w s a ,
które mają być dostarczone według zwyczaiu kupieckiego w drodze kupna z wolnej ręki.

W I E L K I E  M A G A Z Y N Y

P a i N T E M P S

MODNYCH TOWARÓW
A  R  Y  Ż .

Wyszedł z druku
r spaniały ka t a l o g  ogólny ilustrowany, zawierający 

więcej jak 450  rycin najnowszych ubiorów na
p o r ę  z i m o w ą  1884— 85

Wysłany zostanie bezpłatnie i franko każdemu na żąda
nie przesłane pod adresem

PP. Jules JALUZOT & Co,
w PARYŻU.

Wysłane zostaną również FRANCO próbki wsselk ch materji skł 
ających kolosalne zapasy magazynów PRINTEMPS.

Wysyłka do wszystkich krajów na kuli ziemskiej.
fŁÓMACZE I KORESPONDENCI do wszystkich języków.

Dla wojskowego magazynu 
zaopatrzenia

Cetnarów metrycznych

żyta owsa

we Lwowie 11200 7400

w Czórniowcach 1600 —

w Tarnopolu 1500 2500

Reflektujący na tę dostawę przedawcy, mają wnieść pisemne oferty op ieczę- 
towan najpóźniej do 21. października 1 8 8 4 , 11. godziuy przed południem do c. k. 
Intendantury 11. korpusu (zabudowanie komendy korpnśuej).

Wszystkie do tej dostawy odnoszące sie warunki mogą być przejrzane co
dziennie od godziny 9tej do lszej w wyżej wymienionej intendanturze korpuśnej.

4004 2—3

We L w o w i e ,  dnia 4. października 1884.

C. k. Intendantnra 11. korpusu.

Wydawcy i włańdciele J. Dobrzański i K. Groman Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. drukarni „Gazety Narodowej*,


